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Kwestja albańska. 


W epoce panowania: młodotur- 
"ków w Konstantynopolu, poprzedza- 
jące) ostatnią wojnę, Albanja była 
dla ówczesnych władców nieustan- 
aym źródłem kłopotów i niepokojów, 
pomimo tego, że ogólnie młodotórey 
stosowali tam cokolwiek odmienne 
metody rządów, niż w Macedonii i 
Armeniji. Turey nigdy nie patrzyli 
na albańczyków, nawet na wyznają- 
cych katolicyzm lub prawosławie, 


jak na żywioły obee, podobne do ma- 
cedońskich bulgarów sgrbów i _ gre- 
ków. 

4 drugiej strony, w Albanji moż- 
na było zauważyć wrogi stosunek do 
smłodoturków, których Xonstytucjona- 
lizm był niezrozumiały dla barbarzyń- 
skiej ludności, będącej przez długi 
czas „podporą tyrańskich rządów Ab- 
dul Hamida, a centralistyczne dąże- 
nia młodoturków uważane były jako 
zamiary odebrania odwiecznych praw 
i wolności albańczykom; lecz do Tur- 
cji, jako takiej, uczuć nienawiści i 
nieufności nie zdradzali albańczycy. 
Być może, nigdzie na całym obszarze 
Turcji Europejskiej: jak w Albanii 
zaprowadzenie ustroju autonomiczne- 
go nie napotykało mniej trudności, 
lecz przeciwnie mogło obfitować w 
bardzo pożądane następstwa, które 
zabezpieczały w wielkim stopniu in- 


.teresy tureckie. 


To jedyne i rozumne rozstrzyg- 
nięcie kwestji albańskiej, które stało 
się wprost nieodzownem po upadku 
władzy młodoturków w lecie r. 1912, 
zostało uprzedzone przez wojnę bat- 
kańską, nota bene, Albanja odrazu 
wpadła do sieci krzyżujących i, sty- 
kających się interesów wielkich. mo: 
carstw europejskich. Swoje obecne 
prawie uiezależne położenie zawdzię- 
cza Albauja dyplomacji austrjackiej 
i włoskiej, która utworzyła w ten 
sposób przeciwwagę wzmocnieniu 
Serbji i Grecii.i gwarancję, przeciw- 
ko zamachowi tych, państewek na 
morze Adrjatyckie. 

Z drugiej strony, solidarność in- 
teresów Włoch i Austrji mogła na- 
tychmiast przekształcić się w najos- 
trzejszy w świecie antagonizm, gdy- 
by nie ustalona została pewna rów- 
nowaga między ich wpływami na 
wybrzeżi adrjatyckiem półwyspu Bał- 
kańskiego. 


Stworzenie niezależnej Albanii 


mogło jakoby zabezpieczyć pożądana 
równowagę, i Włochy zgodziły się 
na kombinację, która niezupełnie od- 
powiadała ich tradycyjnym stosun- 
kom względem Serbji i Czarno górza, 
a: przynajmniej stosunkom, „które 
utrwaliły się po tym, jak Aerenths! 
rzucił projekt budowy kolei żelaznej 
przez Sandżak Nowobazarski. k 

Lecz jeśli wobec tego położenie 
międzynarodowe Albanji, określenie 
jej terytorjum i t. p., wywołało żywe 
zainteresowanie mocarstw, to daleko 
mniej ich obchodziły wewnętrzne lo- 
sy Albanii. 

Rzuca się w oczy sztuczny spo 
sób tworzenia nowego państwa, zwła- 
szcza gdy się zwróci uwagę na to, 
że nie wzięto w rachubę interesów, 
życzeń i dążeń jego przyszłej ludno- 
ści. Ujawniło się to już w całokształcie” 
podczas awanturniczej wyprawy Es- 
sada paszy, gdy Austrja ze zdumie- 
niem spostrzegła, że. nowoorganizo- 
wana Albanja być może wcale nie 
będzie orężem jej polityki bałkań- 
skiej. 

Zupełnie to samo powtórzyło się 
obecnie z ekspedycją [zzeta paszy, 
Naiwidoczniej spiritus movens. tej eks- 
pedycji był Konstantynopol, i tym- 
cząsowy rząd albański w  Valonie 
dał sobie z nią radę bez wysiłku i po- 
mocy. Lecz Izzet pasza prawdopodob- 
nie liczył na sympatje tego państwa, 
które wiedziało, że oddzielenie Alba- 
nji;od Turcji, odda ją | pod» władzę 
Europy, a właściwie Austrji i Włoch. 

Niema powodów do przypusz- 
czeń, że nastąpi pewna zmiana w ob- 
sadzeniu tronu albańskiego i zaapro- 
bowany przez trójprzymierze kandy- 
dat książe Wied napewno otrzyma 
koronę Albanii. 

Ze w Albanji potężne są dotąd 
sympatje dla Turcji, dowiodła tego a- 
gitacja, która przeprowadzona była 
w lecie roku ubiegłego na. korzyść 
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zwrócenia Turcji Adrjanopola. A póź- 
niejsze starcia między grekami i ser- 


bami nawet wzmogły te sympatje. 


W rosyjskiej prasie wszelakich 
odcieni prowadzona była bardzo o- 
zywiona agitacja, mająca na . celu 
wpłynięcie na czynniki miarodajne, 
ażeby poparły serbów, a wystąpiły 
przeciwko albańczykom.  Dziwnem 
to się wydaje. gdy się weźmie pod 
uwagę najnowszą politykę serbów w 
krajach zdobytych, okrucieństwa do: 
konywane przedtem nad ludnością 
albańską bynajmniej nie usprawiedli- 
wiają tego planu. 

Nawet. zapatrując się z punktu 
widzenia utylitarno-politycznego, na- 


leży przyjść do przekonania, że urze« 


czywistnienie tego planu powiększy 
łoby ogólną sumę nienawiści narodo- 
wych na Bałkanach i njewątpliwi« 
zaszkodziłoby Serbji. . 

Lecz Albanja powinna istnieð 
przedewszystkiem dla albańczyków, 
Wszelkie inne postanowienie kwestji 
jest tylko na rękę zapewnieniom 
tendeucyjnym, że ten naród wogóle 
nie dorósł do jakiejkolwiek samo 
dzielności politycznej, Nie wolno na 
Albanję i na jej ludność patrzeć cią 
gle jak na pewne stawki w grze dy: 
plomatycznej, Już i bez tego sprawy 
blizkiego Wschodu przedstawiają 
wiele trudności i grożą niebezpie- 
pieczeństwami. Przęcież wkrótce mu: 
si być rozwiązane takie bardzo tru- 
dne i odpowiedzialne zadanie, jak 
zaprowadzenie norm prawnych w 
Armenji pod kontrolą Europy. Więe 
ci, co sztucznie pogłębiają i plączą 
położenie na Bałkanach, będą moral- 


nymi sprawcami nowego wybucht 
na tym nieszczęsnym póiwyspie. 
£. lt-—t63, 


"Rada ministrów o strejkach, 


Rada ministrów zajmuje się obec- 
nie projektem zmiany prawodawstwa 
stre)kowego, wobec wniesienia przez 
ministra spraw wewnętrznych propo- 
zycji w tej sprawie. 

Minister spraw wewnętrznych 
proponuje utworzenie sądów. polu- 
bownych, zlożonych wyłącznie z u- 
rzędników państwowych, które roz- 
patrywaty by konflikty ekonomicznez 
zaś z politycznymi strejkami wal- 
czyć będą, wediug ministra, władze 
sądowe i administracy ,ne. 

Rada ministrów nie zgadza się 
na wywody ministra spraw wewnętrze 
nych: sądzi ona przedewszystkiem, 
że w owych sądach polubownych 
winni, oprócz urzędników, zasiadać 
przedstawiciele fabrykantów 1 robot- 
ników, jast przeciwną również pocią- 
ganiu przez sądy powyższe strejku- 
jących robotników do odpowiedzial- 
ności karnej. 

W koncu rada ministrów wypo- 
wiedziała się za utworzeniem mię- 
dzywydziałowej narady w celu pow- 
zięcia uchwał przeciw strejkom, pod 
przewodnictwem ministra handlu i 
przemysłu. 


Zjazd oświatowy. 


Od tygodnia obraduje w Peters- 
burgu zjazd „oświatowy* — a raczej 
zjazd nauczycieli ludowych. Pierw- 
szy to raz pojawia się w państwie 
rosyjskiem zjazd podobny. „Dziennik 
Petersburski*, mający możność bliż- 
szego przyjrzenia się temu zjazdowi, 
pisze o nim, że jest on niewątpliwie 
jeszcze jednym dowodem więcej, że 
uwiąd społeczny, który ogarnął spo- 
łeczeństwo rosyjskie po przełomo- 
wym 1905 roku, powoli lecz stale 
mija; na jego miejsce zjawiają się 
nowe nastroje, które do pewnego sto- 
pnia możnaby nazwać nastrojem pra- 
cy organicznej, Zewnętrzne hasła tej 

racy może przypominają rok 1904, 
jednak po za tą niewątpliwie wspólną 
skorupą zewnętrzną —kryje się inna, 
nowa treść. 


Wówczas — pisze „Dziennik 


Petersburski*—mieliśmy do czy- 
nienia przeważnie tylko z hasła- 
łami i zasadami, dzisiaj, nie od- 
stępując od nich — lepsza część 
społeczeństwa rosyjskiego dokła- 
da do nich pewną treść... 


Zna- 


"Bez tytułu. 


(Dokończenie). 


Nie występuję bynajmniej prze- 
ciwko nim, jako jednostkom krze- 
wiącym wśród ludu ideały chrześ- 
cjańskie, gdyż jest to ich naturalnem 
zadaniem no i... obowiązkiem, 0 iie 
chcą być pasorzytami; nie występu- 
ję też przeciw nim, jako wodzom w 
dziedzinie spraw religijnych, lecz z 
całą siłą bronić się należy i wystę- 
pować przeciw ich szkodliwemu in- 
dyterentyzmowi dia pragnień i po- 
trzeb ludu roboczego wobec ich nie- 
świadomości społecznej. 

Nieświadomości te) nie dziwmy 
się wcale, Wszak ogół księży, poza 
dziedziną spraw religijnych, nie spos 
tykał się dotychczas z robotnikami 
na żadnem innem polu. 

Poza udzieleniem pociech ducho- 
wych i zachęcaniem do cierpliwości, 
ulegiości, pokory (nadewszystko), do 
ścisłiegozachowywania postów—robot- 
nicy żadnej innej działalności, świad- 
czącej o zainteresowaniu się ich spra- 
wami doczesnemi, ze strony księży 
nie widzieli. | 

Nie ulega wątpliwości, że silne 
poczucie miłości biiźniego, zakorze- 
nione głęboko i rozpowszechnione 
szeroko w ludzkości, mogłoby jej 
wielkie oddać przysługi. Można się 
aioryzmem powyższym, jako wyra- 
Łającym wzniosłą myśl altruistyczną, 
zachwycać tak samo, jak pięknem ma- 
lowidiem lub... bajką. Przeciwko 
- krzewieniu idei miłości bliźniego 
me byśmy,oczywiście nie mieli;nie mo- 
temy jednak ma tej nieziszczalnej 
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lazł się bowiem materiał do pra- 

cy organicznej, w latach klęski 

i zamętu materiał ten ociosał się 

niejako, stopniowo wychodzi on 

ze stanu surowej rady i przeob- 
raża się w metal szlachetny 

i przyszłość rokujący. 

Tym metalem, to dusza ludu. 
Wychodzi ona 4 powijaków, nie 
bacząc na wszystkie trudności i 
przeszkody, Jakie spotyka na 
drodze, Nauczyciele ludowi w 
Rosi, a oni to właśnie stanowią 
przeważny kontygens obecnego 
6,000 zjazdu — to ogniwo łączą- 
ce abstrakcyjną myśi inteligencji 
rosyjskiej, jej uniysłowość  7ej 
ideały i hasla — z praktyczną 
pracą u podstaw duszy ludowej, 
pracy wespół z ludem i dla nie- 
go prowadzonej. 

„Dziennik zaznacza, że na zjeģ- 
dzie tym niema przedstawicieli pol- 
skiej pracy oświatowe), niema więc 
nikogo, ktoby członkom zjazdu po- 
wiedział o naszych sprawach, 0 na- 
szych bolączkach, a mamy ich prze- 
cież bez liku, może nawet więcej niż 
przedstawiciele innych narodowości, 
którzy głos w komisji zabierali. Nie- 
obecność naszą tłumaczyć można 
brakiem ziemstw, brakiem odpowied- 
nich organizacji. 


Przed dwoma dniami pisaliśmy 


już o sekcji szkół dla obcoplemień- 


ców i o jej uchwałach w 
nauki ludowej na Ukralnie. 


sprawie 
W tejże 


-samej sekcji zgłosili referaty przed- 


stawiciele litwinów, łotyszów i estoń- 
czyków. Referenci wskazywali, iż do 
czasu wprowadzenia w szkolnictwie 
ludowem systemu rusyfikacyi nego, 
wzrósł na kresach analfabetyzm, 
zjawił się objaw, dawniej nieznany, 
t. zw. „recydywa analfabetyzmu“. 

Wyniki zaś tego systemu są nie- 
omal żadne: znajomość języka i lite- 
ratury rosyjskiej  bynaimniej nie 
wzrasta. Wszyscy trzej referenci a 
szczególniej litewski, podkreślali, iż 
nte żywią uezuć seperatystycznych. 
W rezultacie komisja uchwaliła re- 
rolucię w spruwie szkół litewskich, 
estońskich i łotewskich identyczną z 
z rezolucją o szkole ukraińskiej, z tą 
tylko różnicą, iż wykład języka ro- 
syjskiego ma się w nich rozpoczynać 
w drugim roku nauki. 

Z azd nie cieszy się poparciem 
kół rządowych; jeden tylko prezes 
ministrów osłania go przed rozwiąza- 
niem. Jak donoszą pisma peters- 
burskie, minister spraw wewnętrz- 
nych Makłakow, wezwał do siebie 
prezesa zjazdu, senatora Mamontowa, 
idał mu do zrozumienia, że 0 ile 
zjazd będzie trwał przy swem stano- 
mrzonce opierać przyszłego bytu 
ekonomicznego warstwy robotniczej; 
nie możemy jej losu pierwszej lep- 
szej, choćby nie wiem jak idealnej, 
utopii zaprzedawać. Wierzyć w to, 
że serca wszystkich ludzi ówładnie 
miłość bliźniego; że ci, którzy dzi- 
siaj są wyzyskiwaczami i gnębiciela- 
mi różnego rodzaju, jutro staną się 
aniołami w ludzkiej postaci; że me- 
tamortozie te) ulegnie ludzkość cała, 
byłoby wiarą piękną, ale dziecięco.., 
naiwną. 

Tak jak nie do każdej ludzkiej 
jednostki, godzącej na zdrowie, bez- 
pieczeństwo, czy własność cudzą, 
stosować można, system umoralnie- 
nia, ale trzeba niejednokrotnie zagsto= 
soewać więzienie iżby uniemożliwić 
jej spełnianie szkodliwych dla ogó- 
łu czy jednostek postępków, tak też 
w stosunku do rozkiełznanych instyn- 
któw przedstawicieli kapitału, meto- 
da umoralnienia i. krzewienia miło- 
ści bliźniego nie przyniosłaby żadne- 
go pożytku, 

Potrzeba w tym celu siły, która 
jak mury więzienia, opasza ciasnym 
koiem i pohamuje ludożercze kapita- 
listyczce instynkty, która miljono- 
wym głosem ludu robotniczego bę- 
dzie mogła powiedzieć: „Nie wolno 
kapitałowi despotycznie niszczyć zdro- 
wia ludzkiego, wyzyskiwać sił. ludz- 
kich, nie dla tego tylko, że jest to 
niegodziwością i <brednią, ale dia 
tego równiąż, 1ż posiadam dość mocy 
aby sią przed krzywdą, przed nie- 
sprawiedliwością obronić“. 

Lecz za to widzą księży zawsze 
przeciwko sobie, ilekroć domagają 
się jakichś praw ludzkich lub u- 
stępstw, zawsze  gromieni przez 
swych „pasterz”* gdv domagają się 


wisku opozycyjnem, to rząd przed- 
sięweźmie przeciwko niemu ostre 
środki represyjne, aż do zawieszenia 
obrad włącznie. 

Oprócz ministra spraw wewnętrz- 
nych, zjazdem interesują się bardzo 
i inne organy wyższej administracji, 
Naczelnik miasta Petersburga zażą- 
dał złożenia mu listy nazwisk osób, 
które zorganizowały zjazd. 

Mieńszykow w „Now. Wrem.* 
dowodzi, iż zjazd oświatowy ze swe- 
mi rozprawami j rezolucjami jest 0- 
bjawem ruchu rewolucyjnego, który 
nie Został stłumiony. 


za kilis hakałystów 
W do ogłoszonych 


przez p. Franciszka Krysiaka, czyta- 
my następujące dwa listy: 
Pierwszy list, 
Katowice, 17. 9. 1910. 
JWielmożpy Panie! 


Ów z Rosji chce zu swymi skar- 


bami sztuki przybyć do Berlina, W 
tym celu proszę o podanie adresu, 


do kogo ma się udać, Do Towarzy- 
stwa(Ostmarkenvereinu) nie chcę tego 
człowieka posyłać, ponieważ go znam 
zamało i ponieważ rosjanie wogóle są 
niepewni, jakkolwiek niektórzy są 
najlepszymi ludźmi. j 

Rusini otrzymali po ‘wielkich 
walkach od rządu koncesię na utwo- 
rzenie Banku Ziemskiego. Polacy 
jadnak, także rusini, uzbierali zwolna 
swó) kapitał zakładowy 1 i pół mil- 
jona koron, polacy jednak otrzymali 
z za granicy, prawdopodobnie (!) z 
Francji, wiele pieniędzy. 

Ponieważ interes koncesjonowa- 
ny został przez rząd z 15-to krotną 
gwarancją i pozostaje teraz pod nad- 
zorem rządowym, jest wszelki uloko- 
wany w nim kapitał pewny. Dlatego 
zapytuję uniżenie, czy nie byłoby 
możliwem uzyskać z "akich banków 
większych sum pieniężnych (1 —2 
miljonów) po 4'/,—4'|, procent, aby 
ze skutkiem walczyć przeciw pola 
kom? Interes jest zupełnie pewny. 
Dla bliższego objaśnienia chciałby 

rzybyć osobiście dyrektor banku dr. 
ulczycky). 

Prz tej sposobności donoszę, że 
obecnie między rusinami a miemca- 
mi nastąpi ścisły sojusz. : 

Z głębokim szacunkiem uniżony 

| Hanyckyj. 


poszanowania swej godności człowie- 
czej, gdy żądni światła czytać chcą 
nie wydawnictwa „Przeglądu katolic- 


kiego“, lecz będące na indeksie, lub 
znienawidzone przez księży „Zara- 
nie“, a gdy chodzi © poprawę bytu 
robotniczego, wówczas zamiast po- 
parcia, od kapłana swego dostaje 
nakaz pokory, uległości i pogodzenia 
się z loseml Bo z potrzebami war- 
stwy robotniczej nie są obeżnani, ale 
zato zbyt ambitni, aby z autorytetu, 
czy tam „patronatu* swego nawet w 
sprawach robotniczych komukolwiek 
pozwolić coś uszczknąć; każdy krok 
swój w tej dziedzinie znaczą dużą 
ilością szkodliwych błędów i dok- 
tryn, bytowi ekonomicznemu war- 
stwy robotniczej mocno zagrażają- 
cych. I gdybyż choć trochę wyka- 
zali dobre) woli i chęci w kierunku 
poznania własnych błędów! Przeciw- 
nie, wszelki przejaw krytycyzmu u- 
ważają za zamach na swą tradycję, na 
prawa.. patronatu swego, w dziedzi- 
nie spraw religijnych wprawdzie 
bezsprzeczne,. na niwie- wszakże 
spraw robotniczych wręcz niemo- 
Żli we. 


Pierwszą zachęłą.dla duchowień- 


stwa do zajmowania się robotniczemi: 


sprawami doczesnemi, była encyklika 
papieska „Rerum novarum“, która 
przypomniała też i naszym księżom, 
że przecież po za sprawami ducha, 
są eszcze sprawy ciała, o które rów- 
nież dbać należy, jeśli sią chce aby 
‘duch był jędrny i mocny.  Właści- 
wie mówiąc, do pracy i wspóldziaia= 
nia w tym kierunku powinni byli 
księża poczuwać się sami już eddaw= 
na, jużte jako sami z ludu szarego 
pochodzący a głównie, jako obywa- 
tele kraju, — lepiej jednak późne, 
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Drugi list. 

Katowice, 29 sierpnia 191Q 

Jaśnie Wielmożny Panie! 

Pisalem i mam nadzieję, że od- 
nośna osoba sama przyjdzie z temi 
rzeczami, Pewnym jest ten człowiek, 
jile mi wiadomo, gdyż dostarcza on 
wielu rzeczy naszemu Muzeum nas 
rodowemu, ktora założył arcybiskup 
Scheptyckyj (siel) 

Rozumie się, że kompromitujące- 
go nie nie było (przy dokonaniu wła- 
mania u Hanyckiego. Przyp. aut.). 
Donosiłem tylko o tem, gdyż z cza- 
sem mógłby się jaki polski polityk 
na to pismo powolać lub coś podob- 
nego, aby módz go zaraz zapytać, 
od kogo je ma, albo czy je sam u- 
kradł. 

Mniemam, że to mogli być tylko 
polacy, (Tymczasem owo pismo po- 
leca ace Tiedemanna dla Hanyckiego 
wcale wtedy nie wyszło na jaw. Do- 
piero w niniejszej publikacji zostało 
przezemnie ujawnione i to wprost z 
akt centrali bakatystyczne) w Berli- 
nie. Przyp. autora). 

Proszę mi podać zdanie Panów 6 
przyciągnięciu litwinów (narodowo 
usposobionych) i białorusinów, tylko 
trzeba tę sprawą traktować ze stano- 
wiska czysto narodowego, a nie jak 
to było z rusinami (aluzja do rzeko- 
mego polonizowania: przez niemiec- 
kich pracobiorców. Przyp. aut). 

Jest to daleko sięgająca i bardzo 
ważna sprawa, i skoro można już za 


cząć pracować, nie należy tracić cza: . | 


su, tylko zaraz zacząć, aby prędzej 
dojść do celu. 
Z glębokim szacunkiem uniżony. 


Hanyckyj. 


Hakabyóoi 4 PENŁLACE, 


W pismach hakatystycznych jak 
„Hamburger Nachrichten“ „Schlesi- 
sche Zeitung“ itd. dla odwrócenia 
uwagi odznaczenia ogłoszonych do- 
kumentów, znajdujemy obszerue tło- 
maczenia artykułów ukraińskiego 
„Diło*. W artykułach tych jali wia- 
domo, „Dito“ broni swych stosunków 
z Ostmurkenvereinem tem, że Rusini 
za pomocą hakatystów chcieli stwo- 
rzyć tylko sposobność do pracy dla 
swych ziomków, Dalej hakatyści po- 
wołują się na przemówienie ukraińca 
Kolessy z dnia 23 grudnia w austrja- 
ckiej radzie państwa. 

W przemówieniu tem Kolessa 
powtórzył niedorzeczne twierdzenia 
„Nowego Wrem.*, że politycy pol- 


aniżeli wcale! Tylko... tylko, że 
wziąwszy się do tej pracy, jako no- 
watorowie, nie zadali sobie absolut- 
nie trudu zapoznać się z potrzebami 
warstwy robotniczej, tej warstwy, 
która nieraz dzieli się z księdzem 0- 
statnim swym krwawo zapracowany m 
groszem, 

Jak błędne w tej dziedzinie za- 
patrywania panują w umysłach kie- 
rowników Stow. rob. chrz. może po- 
służyć ustęp z mowy.jednego z głów- 
nych założycieli tego Stowarz. wy: 
powiedzianej przed kilkoma laty z 
okazji poświęcenia fundamentów pod 
budowę Domu Ludowego w Łodzi. — 
Kończąc swe przemówienie wypowie- 
dział on taki mniej więcej aforyzm: 
„sprawa robotnicza — mówił — wte- 
dy rozwiązaną będzie, jeśli zapanuje 
między ludźmi wzajemna miłość bliź- 
niego*, 

Taki głos wydobyć będzie mo- 
gła ze swej piersi warstwa robotni 
cza wtedy tylko jeśli w tworzeniu 
związków zawodowych pójdzie śla- 
dem robotników państw żachodnich; 
jeśli o ich siłę i rozwój starać się 
bezustannie będzie, nie uważając na 


głosy tych niepowołanych obrońców 


ludu roboczego, którzy starają się 
wmówić w siebie i w ogół, iż two- 
rzenie związków zawodowych jest 
„zbyteczne“, czy też „przedwczesne“. 
Przedwczesnemi mogły one być wte: 
dy tylko, gdyby w stosunku do ro- 
botników kapitał hie kierował się sa- 
molubnemi, krzywdząceni warstwę 
robutuiczą dażnościamił 
Marek Lech 2 Mazowsza, 


uga 
a Fi 
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scy zawierali pakty ze zmarłym ro- 
syjskim prezesem ministrów Stołypi- 
nem, mającym na celu prześladowa- 
nie ukraińców, a popieranie moskalo- 
filów w Galicji. Przed niedawnym 
czasem jedna z antypolskich kore- 
spondencji wiedeńskich napisała, że 
prof. Grabski redaktor lwowskiego 
„Słowa Polskiego* nawet brał pienią- 
dze od Rosji na cele agitacji moska- 
lofilskiej. Zalecało by się, aby prof. 
Grabski zaskarżył wydawcę owej ko- 
respondencji wiedeńskiej o oszczer- 
stwo i położył kres plotkom  rusiń- 
skim, 


W sprawie polaków 
na Syberji. 


„Dr. Aleksander Macie- 
sza ogłasza w „Tygodni- 
ku Illustrowanym* poniż- 
szą odezwę: 


Zasługi naukowe 1 cywilizacyjne 
polaków-zesłańców na Sy berji, wyżąt- 
kowe w dziejach świata, stanowią 
zaszczytną kartę w historji porozbio- 
rowej Polski i są dowodem wielkiej 
tężyzny narodu polskiego. 

Zasługi te były nieraz podnoszo- 
ne z powodu rozmaitych. okoliczności 
w prasie syberyjskiej, oraz przez po- 
dróżników cudzoziemców. 

Nazwiska B. Dybowskiego, A. 
Czekanowskiego, J. Czerskiego, B. 
Piłsudzkiego, W. Sieroszewskiego i 
innych zostały zapisane chlubnie na 
kartach historji nauki. | 

Zasługi naukowe i cywilizacyjne 
polaków-zesłańców nie znalazły, nie- 
stety, dotąd dziejopisa polaka, któ- 
któryby je zostawił i przekazał potom- 
ności. 

Nie zgromadziliśmy đotąd potrzeb- 
nych ku temu materjałów i nie po- 
siadamy nawet odpowiedniej bibl)o- 
grafji prac polaków o Syberji, oraz 
prac, dotyczących polaków na Sy- 
berji. F 

Wielki czas do rozpoczęcia ro- 
boty w tym kierunku, gdyż z każ: 
dym rokiem ubywa uczestników i 
świadków wysiłków i pracy naszych 
rodaków na polu nauki, lecznictwa i 
rozwoju kultury na Syberji. 

Jako syn wygnańców z r. 1868, 
wychowaniec uniwersytesu tomskie- 
go, a' następnie lekarz w. górach 
Ałtajskich, miałem możność powziąć 
dokładne'wyobrażenie o roli cywili- 
zacyjnej polaków na Syberji z jednej 
strony na podstawie osobistych wra- 
żeń i wspomień, z. drugiej strony — 
przez zaznajamianie się z literaturą 
pamiątkową. f 

Przy tej sposobności doświadczy- 
łem, jak nadzwyczajnie rozproszone 
są materjały, dotyczące polaków na 
Syberji. 


Łe 


CLAUDE FARRERE 


Bitwa 


¿Romans na tle wojny rosyjsko-|apońsk.«i), 
Spolszczył J. B. 


Liczył na palcach: 

— Tak... 28 maja 1905 roku... I 
cen 28 maj jest dalibóg podobny do 
28 marca... Niemniej jednak trzeba 
się przygotować do podróży. *Wszyst- 
ko to wymaga wyjaśnienia... 

Uderzył w dłonie. Po chwili 
akrzypnęły drzwi i młoda O0-Setsou- 
san padła przed nim na twarz: 

— Hói. 

„ Chociaż od trzech dni .przycho- 
dziła do Felze'a w nocy, z wiernością 
kochającej małżonki i dzięki temu 
mogła sobie pozwolić i ośmielić się 
na pewną poufałość małżeńską, ` Za- 
obowała jednak po za łożem, swe 
miejsce służącej. I na pierwsze za- 
wołanie zjawiała się zawsze gotowa 
do usług, uśmiechnięta, zwinna i u- 
legła. 

— Potrzebuję... rzekł Felze. 

Przerwał, śledząc z ciekawości, 
na twarzy, która się podniosła, pierw- 
sze wzruszenie. Czy ta mała będzie 
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Wiele bowiem prac i artykułów 
naukowych polaków, oraz o polakach 
rozrzucone jest. po pismach per'o- 
dycznych sybery skich i wydobycie 
ich jest nadzwycza) trudne. Ułatwia 
to cokolwiek „Sibirskaja bibliogra- 
fija Mieżowa*. Niestety! doprowadzo- 
no ją tylko dö r. 1890, a po za tem 
zawiera óna wiele niedokładności, co 
do prac autorów poiskich, szczegól- 
nie pisanych po polsku, 

,. Wobec tego, wydanie polskiej 
bibljografji syberyjskiej jest sprawą 


nader palącą. Dlatego też przystą- 
piłem do gromadzenia materjałów 


bibljograficznych i zwracam się z 
uprze)nią prośbą do wszystkich, ko- 
mu ta sprawa leży na sercu, a w 
szczególności do polaków, którzy 
mieszkali lub mieszkają na Syberii, 
o łaskawe nadsyłanie wszelkich wia- 
domosci bibljograficznych z prasy 
perjodycznej, osobliwie lokalnej sy- 
beryjskiej po roku 1890, a także o 
wskazanie lub udzielenie materjałów 
rękopiśmiennych, dotyczących pola- 
ków na Syberji. 

Jednocześnie upraszam o nadsy- 
łanie wiadomości o lekarzach pola- 


kach na Syberji, które to wiadomo- 
ści przechowują się głównie w pas 
mięci starszych pokoleń, a tylko 


w bardzo niewielkim stopniu utrwa- 
lone zostały w piśmiennictwie pol- 
skiem. 

Wszelką korespondencję, mater- 
jały rękopiśmienne, oraz wydawnio- 
twa, proszę łaskawie nadsyłać. pod 
adresem następującym: Płock, dr. 
Aleksander Maciesza, redaktor „Głosu 
Płockiego“. 

Materjały rękopiśmienne, wycin- 
ki z prasy, oraz wydawnictwa wszel- 
kie, których zwrot nie został zastrze- 
żony, przekazane będą do je dnego 
z większych księgozbiorów polskich. 

Wszystkie pisma polskie upra- 
szam o łaskawe przedrukowanie ni- 
niejszej odezwy. 

Dr. Aleksander Maciesza. 


Wiadomości ogólne. 


mansas | A 
emerge «o - 


nwo reami re e 


stencgramy w niełas=- 


ce. Z dobrze pointormowanego źró- 
dła dowiaduje się „Utro Rossii*, że 
od nowego roku st. st. półurzędowa 
gazeta „Rossija* przestanie druko- 
wać stenogramy posiedzeń Dumy. 
Ma to nastąpić na życzenie mi- 
nistra spraw wewnętrznych, Makła- 
kowa, który uznaje za miewłaściwe 
rozpowszechnianie przez prasę urzę- 
dową mów póstów, zawierających 
ostrą krytykę działalności rządu. 
ficzwój fizyczny mło. 
dzieży. W drugiej połowie b. m.— 
jak donosi „Riecz*—rozpoczyna swe 
prace specjalna komisja, ' celem ure- 
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zmartwioną, gdy się nagle, bez osło- 
nek, dowie, że on, jej kochanek szy- 
kuie się do odjazdu? Dziewczęta ja- 
pońskie, pełniące służbę, najbardziej 
nawet obojętne, zawieszają się chęt- 
nie na szyjach swych gości choćby 
na. jedną noc: należy to do grzecz- 
NOŚCI. 

— Potrzebuję, powtórzył Felze, 
kabrjoletu i dwuch biegaczy. Natych- 
miast, gdyż pragnę zaraz powrócić 
do Nagasaki. ? 

— Héi... 

Leżata jeszcze przed nim. Skło- 
niła tak prędko swą głowę, aby go 
przywitać, że Felze nie zdążył wy- 
czytać coś w. jej czarnych oczach, 
chwilowo ukrytych. A gdy powstała 
i skierowała się ku drzwiom, aby 
wypełnić polecenie swego pana, ,uło- 
żyła odpowiednio swój wyraz twarzy, 
tak jak tego wymagała grzeczność, 
śmiejąc się ulegle z pewnym, w sam 
raz, odcieniem smutku. 

„Służąca wyszła, Felze czekał do- 
póki wróci; tymczasem czynił przy- 
gotowania, które polegały na zrzuce- 
niu z siebie ubioru japońskiego i 
przywdzianiu europejskiego kostjumu. 

Gdy Felze ubrał się, wyjrzał na 
zewnątrz. Deszcz przestał padać, 
Lecz wiatr rozpędzał w dalszym cią- 
gu chmury, gotowe spłynąć najobfi- 
ciej w, świecie na wieś. Mimo to, 
osiem czy dziesięć dziewczątek plu- 
skało się na wybrzeżu, Najstarsza 
z nich śpiewała na cały głos starą 
popularną piosnkę: 


gulowania sprawy rozwoju fizycznego 
isportu. ~ 

W skład komisji wejdą przedsta 
wiciele ministerjów, prezesowie, ogól 
nopaństwowych i ipnych większych 
organizacji sportowych. 

Komisja zdecydo wać ma głównie 
3 sprawj: wyboru odpowiedniego sy- 
stemu rozwoju fizycznego, przygoto- 
wania dostatecznej liczby instrukto- 
rów, oraz nadzoru nad prawidłowoś- 
cią rózwoju fizycznego. 

W programie prac narady za- 
strzeżono, że nie może być wybrany 
w tym celu ‘żaden z istniejących 
obecnie systemów rozwoju fizyczne- 
go (sokolski, szwedzki, niemiecki 
i t. d.), gdyż „jedne z nich nie odpó- 
wiadają charakterowi (2%) ludów, za- 
mieszkujących państwo rosyjskie, in- 
ne zaś dążą do celów  partyjno-poli- 
tycznych. 

Proponowane jest opracowanie 
„czysto rpsyjskiego systemu rozwoju 
fizycznego, system ten ma być jed- 
nak częściowo oparty na systemach 
europejskich. 

Przeciwko ćwiczeniem sokolskim 
w programie prac komisji wysunięto 
argument, że powodują one zwięk- 
szenie się wypadków; tak np.—wed- 
ług danych, zbieranych przez głów- 
ny zarząd lekarski, po wprowadzeniu 
w wojsku gimnastyki  sokolskiej, 
liczba wypadków wzrosła pięcio- 
krotnie. i 


, 


Że świata. 


Ga ane FIS OORS 
arwana PMA 


[) *estament kardynała 
Rampelii. W sprawie testamentu 
kardynała Rtampolli śledztwo prowa- 
dzone jest przez władze watykańskie 
i włoskie w dalszym ciągu. Wczoraj 
odjęto pieczęcie z testamentu. 

O Aresztowanie rewolue 
cjonisty. Z Chicago donoszą, że 
na żądanie władz rosyjskich areszto- 
wano tam Iwana Krasnowa, jako jed- 
nego z majtków, którzy brali udział 
w r. 1905 w powstaniu na okręcie 


wojennym „Poromkinie*'. -Krasnow 
przebywa już w Ameryce od lat 
kilku, 


Niedawno poznał się w Chicago 
z Siergiejem Wojsarą, przed któ- 
rym zdradził swą tajemnicę,że zbiegł 
z Rosji. Wojsara doniósł o tem kon- 
sulowi rosyjskiemu. 

Jedna z partji socjalistycznych 
razem z amerykańską „Defens-Ligue* 
zorganizowała ruch mający na celu 
uwolnienie aresztowanego, jako ska- 
zańca politycznego. ? 

D £mowu trup w koszu. 
Przed kilku dniami znaleźli robotni- 
cy na brzegu Dunaju pod Budapesz- 
tem duży kosz podróżny, a w nim 
zwłoki młodej, najwyżej 20-letniej 
kobiety. W zamordowanej rozpozna- 


Net IE PE EPT A 


no znaną w półświatku damę Else 
Turosany, która niegdyś była zwykłą 
kwiaciarką uliczną. Policji udało się 
w krótkim czasie aresztować mor- 
dercę, niejaki*-.. Gustawa Nicka, 
kochanka zame: iowanej. 

O Streju w balecie. Z No- 
wego Jorku donos*ą: Wybuchł tu 
streik baletmiczek, które nie chciały 


odnowić kontraktu, obowiązującego 
je do tańczenia z obnażonemi 0o-. 
* gami, 


2 za kordonu. 


meme A 21 wa 


waza 


[| Znowu szpieg. W Krako- 
wie aresztowano znanego w  Szero- 
kich kołach towarzyskich, niejakiego 
Ładida. Włada on kilkoma językami, 
przez dłuższy czas bawił w Paryżu, 
w Algierze i na Bałkanach. 

[] Ścięcie morderczyni. Z 
Chociebuż komunikują, że onegdaj 
kat Schwietz z Wrocławia ściął gło- 
wę wdowie Minnie Kóckeritz, która 
w ćzerwcu r, b. zamordowała sweg« 
kochanka siekierą, a następnie spa- 
liła jego zwłoki w piecu. 


Z Cesarstwa, 


c Kanał Ryga - Chersoń. 
Najaktualniejszym z projektów dzi- 
siejszych z dziedziny surządzenia no- 
wych komunikacji w Rosji Europej- 
skie) jest projekt bezpośredniej ko- 
munikacji wodnej „Ryga-Chersoń", 
czyli połączenia mórz Baltyckiego z 
Czarnem. 

Arterja wodna „Ryga-Chersoń* 
mierzyć będzie ogółem 2,200 wiorst i 
stanowić ją będą: Dźwina Zachodnia 
do Witebska z północy i Dniepr od 
ujścia do Orszy (w gub. mohylow- 
skiej), pomiędzy zaś Witebskiem a 
Orszą będzie urządzony kanał po- 
moceniczy. 

Poza korzyściami w życiu eko- 
nomicznem i kulturalnem całego 
państwa, oczekiwanemi z urzeczy: 
wistnienią projektu wodnej komuni- 
kacji „Ryga-Chersoń*, Litwa i Biało-, 
ruś mogą ztąd osiągnąć korzyści 
bardzo poważne. Nowa arterja prze- 
tnie Witebszczyznę, częściowo się 
otrze o pow. dzisieński, w gub. wi- 
leńskiej, następnie przetnie dużą 
część Mohylowszczyzny i wreszcie 
cie przetnie całą połać najbardziej 
wschodniej Mińszczyzny. 

A Sądy dla nieletnich. 
Zjazd działaczów w sprawie sądów 
dla nieletnich, który obradował w 
Petersburgu, został w poniedziałek 
zamknięty. 

Głównym jego rezultatem było 
utworzenie Tow. prawnej ochrony 
dzieci. | 


„Mała ptaszyno, mała 
dokąd tak spieszysz?* 

Czy na górę Senghé, 
salé, 

Wypiłabym filiżankę, wypiłabym 
dwie... 

— Ich 


ptaszyno, 


aby pić 


ojcowie i bracia biją się 
dziś może z Rożdzestwienskim lub 
Liniewiczem, pomyślał Felze. Lecz 
gdy japończycy się biją, japonki po- 
trafią spiewać... Wskazuje na to le- 
genda 

O-Setsou san wróciła tymczasem 
i padła plackiem na progu. 

— Kabrjolet - sziąchetnego pod- 
różnika jest gotów... 

— Do widzenia, rzekł Felze. 


Nachylił się nad tem małem kię- 
czącem ciałkiem, podniósł je i pra- 
wie z tkliwością, złożył swe wargi na 
jej świeżej buzi. 

— QOQśmielone, dziecko zapytało: 

— Dokąd się pan udajesz? 

Felze zapragnął uczynić doświad- 
czenie: 

— Na wojnę, odpowiadał, 

— Heil... Na wojnę|l.. 

Słodkie czarne oczy błysnęły. 

— Na wojnę przeciw rosjanom? 

— Tak. 

Służąca wyprostowała się prawie 
dumnie. Felze, który. ją obserwował, 
zapytał nagie: 

— Czy pragnęłabyś pójść ze mną? 

Odpowiedź wymknęła się z jej 
ust z szybkością kuli: 

— fakt... pragnęłabym!.. pragnę- 
łabym.. umrzeć i narodzić się siedem 


razy, oddając me życie siedem razy 
Cesarzowi!... 
XXV. 

Dzwon admiralskiego statku wy- 
dał z siebie dwa podwójne uderze- 
nia, czyli wydzwonił godzinę dzie- 
siątą, według wszechświatowej kon- 
wencji marynarzy. Na  wszystkicb 
okrętach, na całej linji, odpowiadały 
mu podobne dzwonki, wydzwaniającć 
odpowiednią godzinę, Eskadra, zło» 
żona z jednego wice-admirała i jed: 
nego kontr-admirała, dwuch dywizji 
i sześciu krążowników, kierowała się, 
z małą szybkością, drogą na wschód, 
Niebo było tuż nad morzem, wietrzyk 
był zimny, morze—wzburzone, hory- 
zonńt—tonący we mgle. 

Wiatr rozbił wielki bałwan, któ- 
rego szczątki dopłynęły do tylnego 
pokładu „Nikka“ *). 
= QOchłostany w twarz, margrabia 
Jorisaka Sadao, który spacerował ną 
pokładzie, zatrzymał się, aby osuszyć 
oczy, poczem podjął dalej swój mil- 
czący Spacer. 

(D. e. n.) 


*) Zaden okręt pod nazwą Nikko nie 
brał udziału w bitwie pod Czuszymą ' Autor, 
troskliwy o zachowanie w intrydze tej książ= 
ki jej charakteru czysto fantastycznego, wi- 
oział się zmuszony de wybrania statku który 
nigdy nie istniał, dla rozmieszczenia na nim 
osób i przygód, które również nie istniały 
i nia miały miejsca Lecz w opowiadania, 
które następuje, wszystko co nið dotyczy bez= 
pośrednio „Nikka“, iego załogi i dowódzeów, 
oparie jest na ścisłej prawdzie historyczne! 


80 7 BEDA W PORE 
, Stów. ma na celu ochronę dzieci 
' 6d deprawacji, wyzysku i okrutnego 
obchodzenia się, jak również opiekę 
nad nieletniemi, pociągniętemi do 
sądu i odsiadującemi karę, 

Działalność nowego Stow. obej- 
mować ma całe państwo, 

A žakaz. Poseł do Dumy 
Skobelew powziął myśl wygłoszenia 
szeregu odczytów 0 ubezpieczeniu 
robotników w okręgach przemysło* 
wych. 

„Gradonaczalnik* m. Baku zaka- 
zał obecnie ucządzenia tyćh wykła- 
dów. , 


Z Litwy i Rusi. 
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X Sprzeniew:erzenie, W 
wileńskim banku handlowym wy- 
kryto sprzeniewierzenie w kwocie 81 
tysięcy rubli. Stwierdzono, że kasjer 
Witkowski wyjechał niewiadomo do- 
kąd. 


Wi 
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+ Ustawa budowlana. Pò- 
nieważ ustawa budowlana dla miast 
Królestwa Polskiego pochodzi z 1866 
r, a ustawa budowlana rosy ska, 
którą mają u nas stosować, jest jesz- 
cze starsza, bo Wydana została w 
1630 ft, więc Koło utehitektów  jesz- 
cze przed 7-iu laty wyłoniło komisję 
specjalną. do opracowania ustawy 
budowlanej, odpowiadającej wymaga- 
niom współczesnym, 

Komisja, złożoną z kilkunastu 
architektów, opracowała dotychczas 

` 8 dziaty ustawy: wysokość domów, 

podwórza i wyskoki. Działy te zo- 
stały zakomunikowane instytucjom 
zainteresowanym (Stow. wiaścicieli 
nieruchom., Stow. przemysłowców 
budowlanych itd.) do opinii. 

Działy te były również omawia- 
De na zjeździe architektów w Mos- 
kwie i spotkały się m oceną przy- 
chylną. 
| Dalsze prace w Kole architektów 
nad sprawą ustawy budowlanej są 
w toku, 

Sprawa prasowa. Re- 
daktor i wydawczyni tygodnika „No- 
wy Głos“ pociągnięci zostali do od- 


powiedzialności sądowej m rt. 129 
za wydanie prospektu. Po złożeniu 
kaucji w wysokości 100 rb. sędzia 


rk pozostawił oboje na wolno- 
ci. 

-- © fundusze klasztorne. 
W sprawie o roztrwonienie tundu- 
aszów klasztórnych na Jasnej Górze 
władze śledcze w tych dniach zażą- 
dały od miejscowych władz przesła- 
nia dodatkowych danych, dotyczą- 
gych kosztów budowy wieży, liczby 
uczęszczających pątników, rachun- 
ków i t. d. 


Jutro odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz 
6 do 7 wiecz. 


Kronika. 
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= (f) Welegaci. Łódzki komi- 
tet giełdowy delegował na zjazd 
przedstawicieli handlu giełdowego i 
rolnictwa, który odbędzie się 1 iute- 
go w Petersburgu w sali giełdy ogól- 
nej, pp. dr. Alfreda Grohmana, pre- 
vesa łódzkiego komitetu giełdowego 
i Nowowiejskiego, przedstawiciela ko- 
mitętu w Petersburgu, 

= (9) Z banku państwa, 0d- 
dział banku państwa w Łodzi zdys- 
kontował w roku ubiegłym '444 ty- 
siące weksli na ogólną sumę około 
stu miljonów rubli. 4 hczby tej za- 
protestowano 62 tysiące weksli. 

— (7) Etat wydziału budowa 
lanego przy magistracie pozostał 
iw tym roku niezmieniony i wynosi 
4,200 rb. Mianowicie pensia sekre- 
tarza 1800 rb., pomocnika sekretarza 
— 1100 rb, dwuch kancelistów — po 
600 rb., woźnego — 350 rb, i na ma- 
terjały rysunkowe—250 rb. 


SUWY KURIER ŁODZRY — 15 stycznia 1014 rokn, 
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= (d) W bankach tutej- 
szych panował dziś od wczeslego 
rana ruch ożywiony w oddziałach 
wykupywania weksli.  Szczególniej 
wiele osób zgłaszało się po wykup 
weksli mieszkaniowych; napływ inte- 
resantów był tu tak wielki, że mus 
siano po trzy godziny wyczekiwać 
swojej kolej. 

= (k) W sprawach służho. 
wych przybył do Ludzi % Warsza- 
wy inżynier komunikacji A. lmsze- 
wicz-Kondratowicz. 

(k) U węgiel dia Zieda 
nych. Zwyczaiem lat poprzednich, 
w żyd, Tow. dobroczynności, przy 
ul. Zachodniej nr. 20, w przeciągu 
miesięcy zimowych wydawane są 
wsparcia na opał. Zapisnło się na 
wparcia z górą 4,000 rodzin. Wyda- 
no węgia dotychczas już przeszło 
2,000 rodzinoni. Wysokość wsparcia 
wynosi od 1 rb. 50 kop. do 10 tb. 

Wydane już zapomogi opuiowe 
przekroczyjy sumę 5,000 rb. 

= (r) Uscth.ste. P. Irena Po- 
znańska, córka znanego przemysłow- 
ca i obywatela, radey honorowego m. 
Łodzi, Maurycego Poznańskiego za- 
ręczyła się z inżynierem p. Hartwig 
von Lötti w Wiedniu. 

« (r) Z wystawy obrazów, 
Ciesząca się puwudzeniem wystawa 
sztuk pięknych w Muzeum Nauki i 
Sztuki będzie otwarta tylko do dnia 
18 b. m., t. i włącznie do niedzieli, 

Z powodu tego odbywa się wy- 
przedaż pozostałych obrazów. 

— (r) Słuszna skarga. Sy- 
stem ogrzewania czwartej klasy ZA 
poniocą pieców żelaznych, wywołuje 
słuszne skargi pasażerów na czad 
węglowy, stale wydobywający się z 
tych piecyków, co przy kilkugodzin- 
nej podróży uiemnie odbija się na 
zdrowiu pasażerów. 

— (r) żasmenięcie komitetu. 
Jak komunikuje „Warsz. Myśi*, u- 
tworzony przy warszawskim Zaczą- 
dzie okręgowym Czerwonego Krzyża, 
pod przewodnictwem M. Skałonowe), 
tymczasowy komitet pomocy dla o- 
sób, które ucierpiały. podczas rozru* 
chów, zawiesił swoją działalność, 

ro. W ambulatorjum 
miejsk:em dla biednych chorych 
na rynku Bałuckim Ni 29. | 

Od dnia 28 listopada do 14 sty- 
cznia r. b zwracało się © pomoc le- 
karską 848 osób w tym chorych 821 
i do szczepienia ospy — 27. 

Chorych na ostre zaburzenia Żo- 
łąda i kiszek było 62, na szkarla- 
tynę — 24, ospę — 5, odrę — 30, 
dyiteryt — 2, tytus brzuszny — 18, 
biegunkę krwawą == 11, koklusz — 
18, różę — influenzę — 56, choroby 
płucne — 110, i inne rozmaite cho- 
roby — 495, 

Prócz udzielania pomocy chorym 
i szczepienia ospy personel ainbula- 
torjum walczył ile możności z choro- 
bami zakaźnemi, odsyłając takich 
chorych do szpitali, lub jeżeli się na 
to nie zgadzali, leczono «ch w domu, 
poczem dezyntekowano po nich mie- 
szkania. 

Zarządzającym ambulatorjum jest 
dr. Łukaszewicz. 

(k) źe Stow. kupców i 
fabrykantów. Wczoraj, w lokalu 
kiubu rzemiesiniczego, przy ul. Za- 


wadzkie)j nr. 6, odbyło się nadzwy=' 


czajne posiedzenie członków sekcji 
fabrykantów chustek Stow. fabry- 
kantów m. Łodzi. Przewodniczył p. 
Szapował. — Obradowano nad spra- 
wą ukrócenia nadużyć w stosunkach 
handlowych pomiędzy kupcami a fa- 
brykaniami, np. wystawiania po od- 
biorze towaru, weksli z dłuższym 
terminem, niż było umówione, obni- 
żania umówionej ceny za otrzymany 
towar i « p. Komisja, obradująca w 
tej sprawie postanowiła, aby każdy 
członek sekcji wniósł do zarządu 
500 rb, gotówką - lub weksel na taką 
sumę. W wypadku nadużycia zauta- 
nia przez któregokolwiek z kupców, 
zarząd sekcji 


mia wszystkich członków sekcji, 
którzy przerywają stosunki handlo- 


we z samym kupcem, a złożone 500 
rb. ulegają kontiskacie. Pieniądze 
zostaną wręczone prezesowi sekcji p. 
J. Rotbardowi 


Postanowiono nie «wchodzić w 


„stosunki z firmami, które zbankruto- 


wały, dopóki nie złożą w zarządzie 
sekcji sumy regulacyjnej. 

Przy obstalunkach, które nastą- 
piły po Nowym Roku, postanowiono 
nie przyjniować towarów zwrotnych. 
Wybraną stałą konisię polubowną 


natychmiast zawiada-. 


do rozstrzygania spornych kwestii. 
Kompetencji komisji podlegają wszys- 
cy członkowie sekcji. Do komisji 
weśzli pp: Szapował, Max Silberstein 
i Ettingan, jako członkowie, oraz 
Frydman i Czudnowski, kandydaci. 

— (d) Na wystawę miast. — 
Od dnia 1 maja do 1 listopada r. b. 
odbywnóć się będzie w Lyonie mię: 
dzynarodowa wystawa miast Ma- 
gistrat łódzki otrzymał również za- 
proszenie do wzięcia udziału w wy- 
Stawl/6. 

= (r) Ryby „prasowane'. 
Rybacy rostowscy, zasilający rybami 
rynki całego Królestwa, wprowadzili 
nowość w ekspedycji towaru. Ryba 
dońska, przysyłana obecnie, jest mro- 
żona pod ciśnieniem 10 atmoster. Sy- 
stem ten, praktykowany w Ameryce, 
daje na rynku odbiorczym towar zu- 
pełnie świeży i tańszy, gdyż mniej. 
sza ilosć wody przy prasowaniu, 
obniża stawkę taryiową. 

(k) «4 Uzdrowiska. W 
„Uzdrowisku*, utrzymywanem w Ko- 
łacn przez żyd. Tow. pielęgnowania 
chorych =- prace przy przekształce- 
niu letniego zakładu na gsanatorjum 
zimowe, są już na ukończeniu, Z po- 
czątkiem lutego wysłaną zostanie do 
„Uzdrowiska“ pierwsza partja cho- 
rych. 

Ze stu z górą osób, które się za- 
pisały na sezon zimowy, wysłanych 
zostanie zaledwie 86 osób. 

Pomimo zwiększonych  wydat- 
ków, koszta utrzymania chorycn po- 
zostaną tatie same, jak w sezonie 
letnim, po 12 rb. miesięcznie. Komi- 
tet dochodów niestałych Uzdrowiska 
žebrat już dotychczas 20,000 rb. na 
utrzymanie chorych, tak źe pozosta- 
je jeszcze suma 15,000 -rb. 

— (r) Koncerty w Savoy‘. 
W cukierni i kawiarni hotelu „Sa- 
voy“ rywalizują z sobą dzielnie dwa 
doskonale kwartety wiedeński i ru- 
muński — pierwszy pod wytrawną 
batutą muzywa. von bischoffa, drugi 
zaś pod wodzą p. Radolescu, Oba 
kwartety, przygrywające od zmierz- 
chu do późnej nocy, posiadają ol- 
brzymi repertuar i ściągają do salo- 
nów „Savoy'u* coraz więcej publicz- 
nosci. 

— (r) Ze Stow. nauczycieli, 
Dziś o godz. 8 wiecz. w Stow. nau- 
czycieli-chrześcian, przy ul. Konstan- 
tynowskiej Ne 6, odvędzie się posie- 
dzenie sekoji pedagogicznej, poświę- 
cone pogadance z dziejów wychowa- 
nia, jutro — posiedzenie sekoji przy- 
rodniczej,poświęcone zbiorowemu rete- 
ratowi członków sekcji o programach 
nauk przyrodniczych w szkołach śred- 
nich, oraz dyskusji, 

— (r) Że Stow. majstrów 
fabrycznych. W sobotę o godz. 
8 wiecz, w lokalu własnym przy 
Nowym Rynku Ne 6, odbedzie się ze- 
branie sekcji przędzalniczej, na któ- 
rem wygłosi zajmującą pogadankę p. 
Walenty Piaskowski. 

— (d) Kąpiele hygjeniczne 
dla uczniów.  Wiasciciel łaźni 
przy ul. Kruczej, p. Wolf, zwrócił 
się do komisji szkolnych przy magi- 
stracie łódzki z propozycją urzą- 
dzonia dla uczniów miejskich szkół 
początkowych specjalnego oddziału 
kąpioli hyg)enicznych. 

Projekt ten będzie omawiany na 
jednem z najbliższych posiedzeń ko- 
misji szkolnych. 

= (k) «e związtów zawoa 
dowych. Na ostatniem  pusiedze- 
mu zarządu Związku pracowników 
przemysłu drzewnego postanowiono 
poczynić kroki ku podniesieniu kul- 
turalnego poziomu członków. l 

W tym celu urządzoną zostanie 
czytelnia w lokalu związku przy uli- 
cy Piotrkowskiej Ne 20, zorganizowa- 
ny szereg odczytów literackich i nau- 
kowych, oraz utworzone będą kursy 
zawodowe. 

Co dwa tygodnie będą zwoływa- 
ne ogólne zebrania fachowe człon- 
ków. . 

Na zebraniach tych w formie 
popularnej omawiane będą najnowsze 
zdobycze techniki w zakresie obrób: 
ki drzewa, wyrobów zdobniczych, me- 
bli i t. p. 

— W związku zawodowym maj- 
strów stolurskich m, Łodzi w celu 
podniesienia fachowego wykształce- 
Dia czlonków, zorganizowane zostały 
Kursy rysunkowe. 

tocziwszy od dnia 25 b. m, od- 
będzie się =zereg odezytów nauko- 
wych dlu sałonków Związku, z:zakrce- 
su budo nictwa, 


` 


.lẹ spostrzegł, że palta niema. 
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= (z) Zebranie piekarzy 
Wczora) o godzinie 4 po południu w 
lokalu starszego cechu p. K. Kurow- 
skiego w Zgierzu, na Przybyłowie, w 
obecności asesora cechu p. W. Wie- 
czorka, odbyło się roczne ogólne ze- 
branie maistrów piekarskich, 

Obecnych na zebraniu było 18 
właścicieli piekarń. 

Według sprawozdania, które roz. 
patrzono i zatwierdzono, w roku ze- 
sziym wpłynęło do kasy zgromadze- 
nia 125 rub. 70 kop, wydatkowano 
86 rub. w dniu- zamknięcia rachun- 
ków pozostało w kasie 39 rub. 70 
kop. n 

W okresie sprawozdawczym 
przyjęto w poczet majstrów 6 czela- 
dników, dó grona czeladzi zapisano 
14 uczniów 1 przyjęto do nauki 1% 
chłopców. 

Na zebraniu wczorajszem zapisa: 
nó na czeladników dwuch uczniów 
i przyjęto do nauki 8 chłopców. 

W końcu obrad zebrani po omó- 
wieniu spraw  drobniejszej wagi, u- 
chwalili zwrócić się do naczelnika 
straży ziemskiej m. Zgierza ż prośbą 
o róztoczenie kontroli uad sprzedażą- 
pieczywa, przewożonego do miasta 
przez piekorzy podmiejskich, którzy 
prowadzą piekarnie w lokalach nie- 
odpowiadających swemu przeżnacze- 
niu i rozwożą pieczywo na furgo- 
nach brudnych, a nadto sprzedają 
chleb pośledniego gatunku za wy- 
piek gatunku przedniego, nie pons- 
sząc natomiast żadnych ciężarów, gdy 
tymczasem piekarnie w mieście, pod- 
legają ścisłej kontroli i obciążone są 
podatkami, wszelka więe konkureu- 
cja zewnętrzna jest dla nich 8zko- 
dliwą 

Ubrady zamkajęto 6 godzinie r 
i pół wieczorem. 

— (9) Procesy polityczne. 
Dnia 80 b. m, przybywa na kadencję 
do Łodzi delegacja warsz. izby są- 
dowei, dla rozważenia całego szere- 
gu procesów politycznych. 

— (f) © kradzież palta. Sę. 
dzia pokoju 5 rewiru rozpatrywał 
sprawę o kradzież paita, zaszłą w na- 
stępujących warunkach: 

Pracownik sklepu rzeźnickiego 
przy ul. Głównej Ne 62, Abram 
Jakubowicz, przyszedłszy do sklepu, 
powiesił palto w korytarzu. Za chwi- 
Poje- 
chat na Stare miasto i tam zauwa 
żył Józeta Urbańskiego, sprzedające 
go jego palto handlarzowi starzyzny 
Sędzia, po zbadaniu świadków, ska- 
zał Urbańskiego na 8 miesięcy wię- 
zienia. 

— (f) Amator czekolady. — 
Ze sklepu  Honoraty Brochockiej, 
przy ul. Nawrot Mè 55, skradziono, 
za pomocą dobranego klucza, sporc 
czekolady. Brochocka o kradzieży 
zawiadomiła policję, która wykryła 
sprawcę jej, Jana Palmowskiego. 

Sędzia pokoju 6 rewiru, gdzie 
skierowano sprawę, skazał Palmow: 
skiago na 4 i pół miesiąca więzienia, 


Wypadki. 


= (0) Nieuczoiwy woźnica. 
Zamieszkały przy ul, Nowuuuojskie, 
nr. 24 Moszek Bom kupi! 01 nieja- 
kiego Kantora przy ul. Wi  wskie, 
nr. 91 towary manufakturowe, warte 
ści 680 rb. 

Towar ten, w celu przewiezienia 
do swego mieszkania, B. oddał na 
resorkę, którą wynajął przy gmachu 
poczty na ui. Przejazd, a sam po- 
szedł do domu, lecz woźnica widocz- 
nie uważał, że towar przedstawia 
większą wartość aniżeli wynagrodze- 
nie za odwiezienie, gdyż przywła- 
Bzczył go sobie. 

Odszukaniem pomysłowego wot 
nicy zajęła się policja. 

= (r) Łaczadzenie. W domu 
nr. 82 przy ul Mikotajewskiej, wsku- 
tek wadliwie urządzonego pieca, za- 
gorzały. cztery robotnice. Uratowano 
je z trudnością. 

= (p) SLzgawica. W ciągu 
dnia wczorajszego wzywano Pogoto- 
wie do różnych dzielnic miasta, 
gdzie lekarze udzielili pierwszej po- 
mocy osobom, która wskutek po- 
ślizgnięcia, odniosły cięższe lub lżej- 
sze  okaleczenia, Najpoważniejsze 
skutki miały wypadki takie dla na- 
stępujących osób; Przy zbiegu ul. 
Piotrkowskiej i Emilji okaleczył sil- 
nie głowę mularz, Bolesław Gralicki; 
przed domem na ul. Zgierskiej nr. 
26, zwichuęła rękę Nechoma Feber, 
tona robo!nite pa uł. 


Weale Dim. eana 


E n Oami GF 


f, 


nr. 41, zwichnęla rękę Balbina Wró- 
blewska, lat 60. 
= (0) Ma gorącym uczyn= 
ku. Wczoraj, z mieszkania Lejzora 
Kapusty, przy ul. Nawrot nr. 67, nie- 
wiadomi złodzieje skradli gotówką 
58 rubli, lecz przy wyjściu z miesz- 
kania, byli sposirzeżeni. Jeden z 
nich został przytrzymany, lecz pie- 
niędzy przy nim nie znaleziono. 

Jest to Andrzej. Żyss; osadzono 
go w areSZcie. 

(0) Kradzież z włama" 
niem. Dziś w fńocy, niewiadomi 
złodzieje dostali się za pomocą wy- 
łamania zamków, do składu galante- 
ryjnego Dawida (Guttermaha, przy 
ul, Nowomiejskiej) nr. 30, skąd skra- 
"dli kalosze i towary galanteryjne, 
wartości 200 rb. 

(o) Kradzież z wozu. — 
Na ulicy Piotrkowskiej z wożu Le/bu- 
sia Gemerowicza, zamieszkałego przy 
tejże ulicy Me 25, niewiadomy zł- 
dziej skradł osnowę wartości 100 rb. 
(0) Kradzieże.” Z mieszka- 
nia Chila Szera, przy ul. Średniej 
N 5, niewiadomi złodzieje skradli 
różne rzeczy, wartości 177 rb. A 

— Z mieszkania Chai Grauzem, 
przy ul. Składowej Ne 42, skradziono 
86 rb. gotówką i garderobę, wartości 
114 rb. 

— Z przedpokoju mieszkania 
Moszka Prywesa, przy ul. Cegielnia- 
nej Nè 64, skradziono futro, wartości 
180 rb. 

= (7) Pożar. Wczoraj o godz. 
5 po południu, zawezwano drugi od- 
dział straży ogniowej ochotniczej do 
domu przy ul. Piotrkowskiej nr. 96, 
gdzie w suterynie wybuchnął pożar. 
(gień powstał przy bronzowaniu 
lamp. 
płyn łatwopalny, a następnie zajęły 
się skrzynie drewniane. | 

Pożar ugaszono w ciągu pół go- 
dziny. Straty nieznaczne. 


zamie'scowa. 


— (v) Śprzedaż budulcu. — 
W dniu 22 b. m., o godz. 1 w połud- 
nie, w biurze powiatu łódzkiego, od- 
będzie się przetaró na sprzedaż 159 
sztuk drzewa budulcowego w mie)- 
scowości Chełmy, zgierskich lasów 
miejskich. 

Przetarg rozpocznie się od sumy 
490 rb. 74 kop. in plus y 

— (x) kradzież z tramwa- 
ju. Onegdaj w tramwaju zgierskim 
pasaźerowi Wilhelmowi  Tejnerowi, 
mieszkańcowi os. Kiernozia, w pow. 
gostyńskim, skradziono z kieszeni 
148 rb. gotówką. 

— (x) kudżet m. Łasku. — 
Piotrkowski rząd gubernjalny, na od- 
byte) w tych dniach sesji, zatwier- 
dził budżet m. Łasku na r. b, Pre- 
liminarz budżetu wykazuje w docho- 
dach 7,290 rb. 45 kop, a w wydat- 
kach 7,068 rb. 54 kop., czyli, że do- 
chody przewyższają wydatki o 226 
cb. 91 kop. 

Na utrzymanie szkół, zakładów 
dobroczynnych i innych instytucji 
społecznych wyznaczono aż... 68 rb. 
79 kop. 

— (z) Zawieszenie handlu 
bydiem. W Rozprzy i w Goszko- 
wicach, w pow. piotrkowskim, z po- 
wodu grasuijącej tam choroby pyska 
i racie, handel na bydło został za- 
wieszony do czasu wygaśnięcia epi- 
demiji. 

(r) Fałszywe wagi W 
Piotrkowie wytoczono procesy 129 
sklepikarzom żydowskim za to, że 
używali w handlu fałszywych wag. 

(r) Usunięcie od obo" 
więzków. Z rozporządzenia gu- 
bernatora piotrkowskiego usunięto 
od obowiązków wójta “gminy Huta- 
Stara, Rezlera, oraz sołtysa wsi Bte- 
szno, Sałatę, zu to, że urządzili ze- 
branie gminne, które uchwaliło wy- 
Biedienie z Błeszna tamtejszego wła- 
ściciela folwarku Rozenbauma. 

— (r) Sprawa 23, W osądzo- 
nej niedawno przez piotrkowski sąd 
okręgowy sprawie 28 osób, oskarżo- 
nych o udział w fałszowaniu weksli 
obywatela Rogowskiego, ogłoszono 
motywy. 

Wszyscy skazani apelują. 


Ze sceny i estracy. 


Teatr Polski. 


Dziś, we czwartek, po raz osta- 
tni komedja satyryczna w 6 aktach 
Ludwika Stasiaka p. t. „Miljarderzy* 


fa IL 


Żapalił się początkowo jakiś” 


NOWY KURJER ŁÓDZKI—14 styczniu 1918 roku. 


z występem gościnnym znakomitego 
artysty teatru lwowskiego p. Romana 
Zelazowskiego. 

— W piątek, po raz 22 arcydzie- 
ło Rostanda w 6 aktach „Orię*, na 
które już dużo biletów kasa sprze- 
dala - 
— W sobotę, po poł, po cenach 
najniższych sztuka W5 axtach Rydla 
„Zaczarowane koło*, wieczorem po 
raz pierwsży głośna sztuka w 4 
aktach Algota Saanberga p. t. „Król 
bawełniany*, z występem mistrza Ze- 
lazowskiego w roli tytułowej. Artysta 
malarz p. Szulc przygotuwał do tej 
sztuki nowe piękne dekoracje. 

Bilety na tę nadwyraz zajmującą 
nowość sprzedają się od 10 do i po 
poł. w cukierni p. Ulrichsa i od 5dó 
9 wiecz, w kasie teatru Polskiego. 

Przekładu „Króla bawełnianego, 
dokonał p. Henryk Frenkel. 


Opera i operetko łódzka. 


Dziś, we czwartek, po raz drugi za- 
bawńa „Monna Vanna* Walentinowa 
z pp. St. Claire, Grodnickim, Ochry- 


mowiczem i Piekarskim w rolach 
głównych, 
— W piątek, na przedstawieniu 


ERP po cenach bardzo niz- 
ich odśpiewana będzie piękna ope- 
retka Lehira w 8 aktach p. t. „Ewa“, 
z p. Rogińską w roli tytuło wej. 

— W sobotę, po południu po ce- 
nach najniższych, kasowy „Targ na 
dziewczęta”, wieczorem zaś na bene- 
tis wielce utalentowanej primadonny 
operetki p. L. Rogińskiej dana będzie 
po raz pierwszy eiektowna operetka 
Falla p. t. „Piękna ttzetta*. 


Benefis Rogińskiej. 


Donieśliśmy wczoraj czytelnikom, 
że w sohotę w teatrze opery i ope- 
retki odbędzie się przedstawienie be- 
netisowe primiadonny L. Rogińskiej. 


Wieczór wypełni, piękna nieznana 
dotychczas u nas operetka „Piękna 


Rizetta*, - 

Suto wyposażona rola tytułowa, 
którą odtworzy p. Rogińska, pozwoli 
benetisantce roztoczyć przed widzem 
wszystkia piękne zalety jej bogate- 
go talentu i głosu, * 

Z przyjemnością konstatujemy, 
że wczorajsza nasza wzmianka o be- 
nefisie te) sympatycznej i powszech- 
nie lubianej primadonny w; wołała 
duże Zainteresowanie w sterach inte- 
resujących się życiem teatru. 


Uzupełnienie. 


We wczorajszej recenzji z „Mon- 
ny Vanuy*, wkradła się, skutkiem 
pośpiechu, przykra dla mnie niedo- 
kładnosć, 

Sród wymienionych wykonaw- 
ców, zapomniałeiń o odtwórcy roli 
Priucevalle'a, p. Ochrymowiczu, któ- 
ry w zupełności zasiużył na wyróż- 
nienie go, tak ładnemi ujęciem roli, 
nadauiem jej pewnego tonu szlachet- 
niejszego, jak również i pięknem wo- 
kalnem oddaniem partji, Przykrą tę 
niedokładność prostuję niniejszem. 


Janusz Ihar. 


Skrzynka do listów 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmie proszę o łaskawe wy- 
drukowanie na łaniach swego poczyt- 
nego pisina Cu następuje: 

Pracując na kęs powszedniego 
chleba i prugnąc zawsze wypełniać 
swe obowiązki ku zadowoleniu 
zwierzchności, zawsze starałem się 
byè najposiuszniejszym zZ  poslusz- 
nych i najpokorniejszym z pokornych; 
lecz na pokorze wyszedłem jak Za- 
błocki na mydle, a mianowicie: pra- 
cuję w schejblerówskim bielniku do- 
piero niecałe dwa lata; natomiast Żo- 
na moja pracowała w tem samem 
miejscu około dziewięciu lat; lecz 
będąc w odmiennym stanie w poto- 
wie sierpnia 1912 roku opuściła pra- 
cę, pozostałem więc w fabryce sam i 
dzięki moim niezbyt obfitym zarob- 
kom, zaczęła gwaitownie bieda wkra- 
czać w moje progi, to też w dwa 
miesiące po szczęśiiwem rozwiązaniu 
udałem się z pokorną prośbą do maj- 
stra składalni p. U. o ponowne przy- 
jęcie żony do pracy, według bowiem 
zasad ogólno-fabrycznych, kobieta po 
połogu ma pierwszeństwo przed tą, 


która jeszcze w danej fabryce nie- 
pracowała. P. majster prośbę moją 
łaskawie przyjąć raczył, notując na- 
zwisko mojej żony do. odpowiedniej 
książeczki mówiąc: Jak tylko będzie 
wakans, to wasza żona będzie pierw- 
sza“, i.. zawiodłem się. 

W krótkim bowiem czasie p. maj- 
ster przyjniował kobiety jedną po 
drugiej, tak że nareszcie zgubiłem 
liczbę przyjętych, zaznaczam iż pod 
tym względem miały szczególne 
szczęście kobiety na leżące do naro- 
dowości napływowej, przybyłejz „Va- 
terlandu*, 

Jednak, nie tracąc nadziei, swo» 
je prosby częstokroć powtarzałem, 
już nie u drzwi twoich, ale raczej 
„U nóg twoich leżę panie*, na co 
majster zwykle z dobródusznym«u- 
śmiechem kazał mi się zbroić w cier: 
pliwość i utłać w miłosierdzie jego. 
Aż nareszcie, 22 grudnia 1918 roku, 
nastąpiło upragnione „wnijście do 
ziemi obiecanej*, czyli przy ęcie żo- 
ny do pracy. Lecz nowy zawód! Zona 
została przyjęta jakoby do nowicjatu, 
nie otrzymuje płacy jaką pobierała 
przez długie lata, lecz 0 20 kop. 
dziennie mniej, jak gdyby przestąpi- 
ła próg fabryczny po raz pierwszy. 
Zaznaczyć wypada, iż pod tym wzglę- 
dem ster sprawiedliwości dzierży w 
swych „godnych* rękach pomocnik 
dyrektora, p. A, który przy wymia- 
rze Bprawiedliwości posługuje się 
się prawdopodobnie beriińską ustawą 
wywłasztzeniową, skierowaną prze- 
ciw poznańczykom; a żadną kobie- 
tę niemiecką Z pochodzenia dotąd 
taka krzywda nie spotkała, aby po 
połogu była przyjęta za nowicjuszkę. 

Co się tyczy mojej pracy, to ten 
sam majster, który powyższe prośby 
odemnie przyjmował obdarzył mnie 
robotą, która, do chwili objęcia jej 
przezemnie, była wykonywana kolej- 
no przez wszystkich robotników skła- 
daini, ponieważ z powodu fizycznego 
wyczerpania, robotnicy, zwłaszcza 
niemcy, stronią od niej jak djabli od 
różańca. | 

P. majster, kładąc na mnie owo 
jarzmo, przyrzekł mi, iż to nie na- 
długo, zżaiedwiuy na kilka tygodni; 
obecnie przybliża się dwa lata i nic 
się nie zmieniło; majster do tej pory 
pocieszał mnie zmianą pracy, wre- 
Szcie, naśladując Piłata, umył ręce 
od tej sprawy i powiedział mi, że on 
nic dopomódz nie może. 

Pewnego razu postanowiłem zwró- 
cić się za pośrednictwem majstra do 
pomocnika „dyrektora p. A. (chociaż 
coprawda wolalbym się zwrócić do 
marmurowego posągu) prosząc jeżeli 
nie o zmianę pracy to podwyższenie 
placy o kilka kop. dziennie, skutkiem 
czego otrzymałem odpowiódź:  „Je- 
żeli wam sę robota nie podoba, to 
możecie odejść”. Jednem słowem 
wygrałem, ale ha fujarce,a raczej do- 
stałem receptę na powróz. 

Ujarzmiono mnie przedewszyst- 
kiem podstępnie, obiecywano mi z 
tygodnia na tydzień zmianę pracy, a 
ja wierząc w miłosierdzie majstra 
pracowałem i pracuję jak owo by- 
dlątko, na którem święta rodzina od- 
bywała podro do Egiptu, wyczerpa- 
łem najlepsze siiy fizyczne, boć przez 
czas mojej pracy straciłem aż piętha- 
ście funtów i zawnętrznie wyglądam 
jak ów Piotrowin z grobu powstały; 
wreszcie dano mi taki wóz ! przewóz; 
czyż to nie ironja? czy „robotnik bę- 
dzie kiedykolwiek podniesiony do 
godności ludzkie) ? 

Jakkolwiek warunki pracy robot- 
nika wysrubowane są już przez ad- 
ministrację tabryczną do maximum, 
to jednak bytyby stosunkowo możli- 
we do pogodzenia się % losem, gdyby 
oi „szanowni“ majstrowie nie kłuli 
swojemi hakatystycznemi. żądłami 
szczególnie tych robotników, którzy, 
nie mają języków wyostrzonych na... 
berlińskiej osełoe nadmieniam szcze- 
gólnie o bakatystach, boć przecież 
wśród niemców są ludzie szlachetni, 
których też z góry przepraszam. 

Załączając wyrazy szacunku ipo- 
ważania kreślę się | 

Józef Glinczewski, 


Hr. Ronikier po wyroku, 


Motywy wyroku w sprawie Boh- 
dana  Ronikiera i Feliksa Zawadzkie- 
go ogłoszone będą przez izbę dopie- 
ro 14 lutego r. b. 


Ten amama 


Od tego dnia skazani będą mieli- 
dwa tygodnie 6żasu na założónie ka: 
sacji. 

Sprawa przesłana zostanie do se- 
natu nie prędzej niż w marou. Jeżeli 
wziąć pod uwagę olbrzymi materjał 
sprawy, przypuszczać można, Że na 
wokandzie senatu sprawa znajdzie 
się dopiero w lccie, w razie zaś ska- 
sowania wyroku przeż senat, ponow- 
ne rozpoznanie sprawy przez izbę 
sądową nastąpić może dopiero na je- 
sieni roku bież. 

Po zapadnięciu wyroku w spra: 
wie o zabójstwo Stasia Chrzanow- 
skiego, hr. Ronikier przewieziony Zo- 
stał do poprzedniej swej celi w wię- 
zieniu śledczem przy ulicy Dzielnej, 
mieszczącej się w IV oddziale wię- 
ziennym. 

Przez cały oddział ciągnie się 
wązki, długi korytarz; po obu stro- 
nach korytarza znajdują się numero- 
wane cele, które wewnątrz posiadają 
umieszczone w górze nieduże okien- 
ka, nakryte blaszanymi koszami. We 
drzwiach umieszczony jest mały o- 
twór („wizyterka*), przez który 
obserwują więźniów dyżurni strażni- 
ey- Hr. Ronikier żachowuje się Spo- 
kojnie; chwilami zapada w apatię i 
wtedy nie słyszy 'nawet wchodzą - 
cych dozorców. 

Wczoraj, w godzinach popołu- 
dniowych, do więzienia śledczego 
przybył obrońca hr, Ronikiera, p. 
Aronson i rozmawiał z nim pihe y 
godzinę. Hr. Ronikier moce przepę 
dza bezsepnie; dyżurni strażnicy 
przez ( lą niemal noc słyszą nerwo- 
we kroki w celi jego. Cela ta strze- 
żona jest pilnie i posiada trzy moc- 
ne zamki, nadto zamykana jest na 
stalową sztabę od strony korytarza, 


„BUKS“. 


— Dziwna rzecz, że w Europie 
język międzynarodowy jakoś przyjąć 
się nie może, Tymczasem w licznych 
swoich podróżach po świecie zauwa: 


żyłem, że dzicy mają swój język es 


peranto, zupełnie zrozumiały dla eu: 
ropejczyków. 

— Niepodobna. 

— Zapewniam cię, że tak jest. 
Naprzykład stowo „buks“, ma jedna- 
kowe znaczenie zarówno w kranie 
Hererów, u Zulusów, jak na wybrzeżu 
Kości Słoniowej, na Ziemi Ognistej 
i wyspach Samoa, 

— A to ciekawe! 

— Nadzwyczajnie. Było to wśród 
samoańczyków. Kiedym wysiadł na 
ląd, kra owcy wybiegli na moje po 
witanie z okrzykami” Buks? Buks? 
Na razie nie wiedziałem, co to zna- 
czy, wyjmuję więc z kieszeni sznur 
korali i pokazuję im. Dzicy kiwają 
przecząco głowami, Pokazuję złotą 
monetę—ta sama odpowiedż. Sięgam 
więc do torby po inne przedmioty 
1 przy tej sposobności wypada z niej 
butelka koniaku Szustowa. 

Dzicy, ujrzawszy ją zaczynają 
skakać i wołać z radością: 

— Buk»! Buks! 

' Wtedy zrozumiałem, ż6 „buks“ 
w różnych częściach świata znaczy: 

Butelka koniaku Szustowa., 

— Zdumiewające! Jednak ci dzi. 
cy nie są tak głupi, jakby się zda- 
wato; .r2045—1 } 


Telegramy. 


O e WAM" M 


Przy,ęcie noworocz”e. 

CARSKIE SIOŁO, 14 stycznia.(P) 
Dziś o g. 8 i pół po poł. w wielkim 
Pałacu składali życzenia Jego Cesar- 
skiej Mości Najjaśniejszemu Panu, 
prezes Rady państwa, minisłrowie, 
głównozarządzający z prezesem na 
czele, pierwsi urzędnicy Dworu, 090- 
by świty i ciało dyplomatyczne. Naj- 
jaśniejszy Pan opuścił pałac o godzi- 
nie 6. 

Delzgat. 

PETERSBURG, 14 stycznia, (wł). 
Według pism tutejszych, do Kon- 
stantynopola delegowany będzie spe- 
cjalny pełnomocnik, celem przepro- 
wadzenia układów co do Bosforu. 


kiespodzianka 
PETERSBURU, 14 stycznia, (wł f 
Mianowanie ministra marynarki G 
gorowicza członkiem Rady Państwa 
było niespodzianką dla ministerjum 
spraw wewnętrznych; spodziewano 
się takiej nominacji dla Makłakowa. 
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Wywody „low. Wr. szłości nie dodzie do rozdźwięku wylatywały na wysokość 800 metrów powodu zatargów, jakie panują w ło- 


(. PKTKKSKURG, 14 stycznia, (wł.) 
4% okazji Nowego Roku st, st, „No- 
woje wremia* czyni przegląd ubieg- 
Jego roku w dziedzinie polityki, 
„rawodawstwa, handlu i przemysłu. 
Specjalny artykuł poświęciło „Nowo- 
e wremia* sprawom słowiańskim. 
Rok 1918, jak pisze organ Suworina, 
byt- dla Słowiańszczyzny > fatalny, 
Szczególnie ciężkim okazał się on 
dla polaków. Przedstawicielstwo pol- 
skie w Wiedniu rozbite, Niemcy Sto- 
sują względem polaków przymusowe 
wywłaszczenie. 
Mienecol wódczany. 

PETERSBURG, 14 stycznia, (wł.) 
W dniu 23 b. m. rozważana będzie w 
Radzie Państwa sprawa monopolu 
wódczanego. 

Na tia tej sprawy ma być roz- 
winięta kampan,a przeciwko Kokow- 
cowowi. 


Przemawiać będzie hr. Witte, 
którego mowa ma być piorunu- 
jąca, 


Walka z zasnami. 

PETERSBURG, 14 stycznia (wł) 

Minister komunikacji. opracowuje 
przepisy, mające na celu prawidłowy 
ruch pociągów podczas zamieci śnież- 

` nych. 

Pożar w Ambasadzie. 

4 PELVBRSBURU, 14 stycznia, (P) 
W gmachu ambasady hiszpańskiej 
wynikł pożar. Spaliło się poddasze. 

Że zjazdu oświatowego. 

PETERSBURG, 14 stycznia, (wł.) 
Część członków zjazdu oświatowego, 
korzystając z przerwy świątecznej, 
urządziła wycieczkę do wodospadu 
zmatra w Finlandji. Wycieczka wy- 
wadła pomyślnie. Wobec tego po 
zamknięciu zjazdu odbędzie się kilka 
wycieczek. 

Dzisiejsze posiedzenie zjazd po- 
święcił sprawie wykorzenienia alko- 
AolLizmu w szkołach. 

1 borkij. 

, PETERSBURG, 14 stycznia. (wł.) 
slaksym Gorki), który tu osiadł, sta- 
je na czele jednego z pism opozycyj- 
aych. 

Teatry krakowskie. 

KRAKÓW, 14 stycznia, (wł.). Na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji tea- 
śralnej rady miejskiej omawiano 
sprawę oddania kierownictwa teatru 
Ludowego syndykatowi dziennikarzy 
krakowskich. Zajmowano się również 
sprawą udzielenia subwencji dla tea- 
tru Miejskiego, który przechodzi o- 
becnie przesilenie. 

Choroba hr, Mielżyńskiego. 

POZNAN, 14 stycznia, (wł) — 
Z Grodziska donoszą, że stan zdrowia 
hr. Mielżyńskiego jest bardzo niepo- 
myślny i o ile pogorszy się jeszcze, 
to przetransportowanie chorego do 
Międzyrzecza będzie  niemożliwem, 
wobec czego prawdopudobnem staje 
sią zwołanie sądu do Grodziska. 

Z parlamentu Rzeszy. 

„BERLIN, 14 stycznia (wł) Na 
posiedzeniu parlamentu, marszałek 
zapowiedział. interpelację socjalisty 
Albrechta i towarzyszy w sprawie 
sawernskiej. 

Rozprawy nad tą interpelacją od- 

będą się prawdopodobnie jutro. Czy 
kanclerz będzie odpowiadał, niewia- 
domo, Dalej marszałek zaprotestował 
przeciwko wywodom Cork v. War- 
tenberga, oświadczając, że uważa je 
za obrażające parlament. 

, Następnie zabrał głos przedsta- 
wiciel weltów, który dał ciętą odpo- 
wiedz na znane wywody kancierzu w 
sprawie welfickiej i oświadczył, że 
żaden z członków domu Kumberlandz- 
kiego nie zrzekł się pretensji do 
Hannoweru. 

Zamach na ambasadora. 

PARYZ, 14 Stycznia, (wł). Na 
byłego tureckiego ambasadora w 
Stokholmie Szeryfa paszę dokonał ja- 
kiś 27-letni turek zamachu rewolwe- 
rowego. Zamach nie udał się. Napa- 
stnik został zastrzelony na miejscu 
przez jednego z towarzyszy Sze- 
Tyta. 

Zakończenie bojkotu. 

POZNAN, 14 stycznia, (wł) — 
Jutro, wszystkie dzienniki tutejsze 
zamieszczą w imieniu redakcji oświad- 
szenie następujące: Mając zapewnie- 

"nie, ze czynniki, skoncentrowane do- 
koia „Bazaru polskiego“, nie lekce- 
ważą sobie opinji publicznej, która 
ujawniła się z okazji znanych zaiść 
sierpniowych i w nadziej, ż6 w przy- 


tyle niebezpiecznego dla spoleczeń- 
stwa polskiego, oswiadczamy niniej- 
szem, że uważaniy zatarg 4 „Bazaremi* 
za ukończony i stosunek nasz do niego 
oparty będzię znowu ná dawnych 
podstawach". 

Położenie polaków w państwie ro- 
syjskiem niewątpliwie pogorszyło się 
a stało się to — jak twierdzi „Nów. 
Wremia* — wskutek tego, że częsć 
przewódców polskich zdrądziła spra- 
wę słowiańską. W _ społeczeństwie 
polskiem wziął górę prąd przeciw- 
słowiański, budujący swe nadzieje na 
Austrji i Niemczech. Przedstawicie- 
lem tego prądu jest Studnicki. Pod 
wpływem Studnickiego utworzono ko- 
misię tymczasową, organizują nowe 
powstanie polskie. „Now. wremia* 
twierdzi dalej bez zająknięcia się, że 
przegrana polaków w sprawie samo- 
rządu miejskiego w Królestwie Pol- 
skiem jest następstwem agitacji Ko- 
misji tymczasowej, 

Potężne bezrcbocie w Afry" 
ce. 

JOHANISBURG, 14 stycznia. (wł.) 
Zamachy dynamitowe na tory i mo- 
sty kolejowe trwają, «pomimo “suro- 
wych kar.: Wszyscy, przyłapani na 
gorącym uczynku sabotażu, mają 
być, jak wiadomo, karani śmiercią, 
bez sądu. 


Stam obiężenia w Albanii. 

KAFPSZ[ADT, 14,stycznia (wi.) 
W Transwaalu, Oranji i Natalu ogło- 
szono- stan oblężenia. Robotnicy 
wszystkich kopalni złożyli dzisiaj po 
poludniu pracę. Jedynie tylko w 
Randfontein na zebraniu górników 
2|3 obecnych wypowiedziało się 
przeciwko strejkowi. 


0 testament Rampolli. 

RZY M, 14 stycznia, (wł.) Przez 
całe popołudnie wczorajsze przeszu- 
kiwano bibljotekę watyńańską chcąc 
odnaleźć testament kardynała Ram- 
polli. Poszukiwania te nie dały rezul- 
tatu. 

Strejk w Portugalii. 

LISBONA, 14 stycznia. (wł.) Na 
kolejach portugalskich wybuchnął 
wczoraj strejk kolejowy. Ruch od- 
bywa się pod osłoną wojska. 
Zmiana gabinetu w Rumunji. 

BUKARESZT, 14 stycznia, (wł.) 
Po otrzymaniu dymisji, Majorescu 
udaje się na czas dłuższy zagranicę. 
Gratiano otrzymał już misję utworze- 
nia gabinetu liberalnego. 

Bankructwo państwa. 

MEKSYK, 14 stycznia, (wł). Re- 
publika meksykańska ogłosiła ban- 
kructwo. Minister spraw zagranicz- 
nych zawiadomił mocarstwa, że skarb 
nie może opłacać procentów od po- 
życzek zarówno wewnętrznych, jak i 
zagranicznych. Długi wewnętrzne 
Meksyku wynoszą 186, a zagraniczne 
317 miljonów franków. 

Rozwiąząnie izby bulgar- 
skiej. 

SOFJA, 14 stycznia, (wł.). So- 
branje odrzuciło żądanie gabinetu co 
do uchwalenia 1,6 budżetu, wobec 
czego Radosławow odczytał ukaz 
królewski o rozwiązaniu parlamentu. 

Rokosz w w ęz.en'u. 

PARYŻ, 14 stycznia (wł) W 
więzieniu wojskowym w Lille wy- 
buchł wczoraj rokosz. Z ogólnej licz- 
by 180 więźniów 70 wybiegło na 
dziedziniec, wybijając wszystkie -szy- 
by i obrzucając dozorców kamienia- 
mi. Dopiero przy pomocy sikawek 
zdołano bunt uśmierzyć i zapędzić 
zbuntowanych do celi, 

Rzadki jubileusz. 

POZNAN, 14 stycznia, (wł) W 
dniu 18 b. m, tutejsza apteka polska 
obchodzić będzie 8360 letni jubileusz 
swego istnienia, 


 Qikrzymia Kata- 
£ z 
SUFotża 

TOKJO, 14 stycznia, (p.) — Na 
wyspie Sakuraszima utworzyly się 
cztery kratery wulkaniczne. 

Skutkiem wybuchów straciło ży- 
cie wiele ludzi. 

Mieszkańcy Kagoszimy 
Kolej uleyia zburzeniu, ` 

TOKJO, 14 stycznia, (p) — Wy- 
spa Sakuraszima rozpada się częścio- 
wo. Mnóstwo ofiar, 

TOKJO, 14 stycznia, (p.) — Wy- 
buch wulkanu rozpoczął się w nie- 
dzielę rano. QOibrzymie odiamy skał 


zbiegli. 


w górę i trzy kilometry w. dal. 
toki lawy, spiywając po 
góry, pogrzebały 
wioski, 
Mieszkańcy szukali 
gwałtownej ucieczce. 
ce ich zginęło. 
Płonąca lawa wyrzucana była z 
taką siłą, że dosięgnąła miasta Kago- 
szima i wznieciła w niem pożar. 
Mieszkańcy zdołali zbiedz w po- 


Po- 
brzegach 
całkowicie trzy 


i ratunku w 
Mima to tysią- 


ciągach kolejowych na północ. Wie- 
czorem miasto liczące 70,000 miesz- 


kańców, było całkowicie wyludnione. 
Pozostał tylko jeden jedyny tele- 
grafista, który zdążył wysłać tele- 
gram o, tej strasznej katastrofie do 
Kumanoto, poczem zbiegł, przedzie- 
rając się przez dym i popiół, 
LONDYN, 15 stycznia. (wł.) — 
Z Tokio donoszą, że wulkan Saku- 
rasima zapadł się zupełnie pod zie- 
mię. Wybuch ustaje. Zdaniem 
geologów cala wyspa skazena. jest 
na zagładę. Miasto Kagusima po- 
kryte jest wsrstwą lawy na 15 gru- 
ba. Swiadek naoczny strasznej ka» 
tastrofy, kapitan angielski Tone 
twierdzi, że z wyspy nikw nie uszedł 
z życiem, W takim razie poniosło 
by śmierć sto kilkadziesi:t tysięcy 
osób, 
Ro owania polsko-ruskie. 
WIEDEN, 15 stycznia, (wE) — 
„N. F. Presse" donosi z kół parla- 
mentarnych, że rokowania polsko- 
ruskie są bliskie pomysinego ukoń- 
czenia. 3 
WIEDEN, 15 stycznia, (wł) — 
„Poln. Koresp.* donosi, że na życze- 
nie kół miarodajnych marszalek Go- 
tłuchowski zdecydował się przyjąć 
pośrednictwo w rokowaniach polsko- 
ruskich. P 
Na czwartek przed południem 
zwołana jest konferencja przywód- 
ców stronnictw polskich sejmowych 
do Lwowa. Konferencji przewodni- 
czyć będzie marszałek. | 
Orędzie ministra. 
PARYZ, 15 stycznia. (wi.) Sen- 
sacje obudziło znalezienie mibistra 
finansów Cailleux, który celem zaina- 
ugurowania rozpraw finansowych wy- 
stosował do parlamentu na własną 
rękę orędzie, jakiego zazwyczaj uży- 
wa prezydent. Na orędziu tym brak 
nawet podpisu prezydenta, 
Wybory do pariamenłu. 
CETYNJA, 15 stycznia, (wł.). 
Wybory do Sobranja czarnogórskie- 
go dały partjom rządowym , 46 man- 
datów. Opozycja zdobyła 16, w tem 
9 posiadają radykali, 
Zamiecie śnieżne. 
MEDJOLAN, 15 stycznia, (wł.) — 
Z Florencji i Genui donoszą o strasz- 
nych zamieciach śnieżnych i mro= 
zach, jakich nigdy dotychczas nie 
notowano. . 
„Liberalnyć król Alfons. 
MADRYT, -16 stycznia, (wł.) — 
Skazany na 6 miesięcy więzienia za 
nieobecność na katolickiej mszy po- 
lowej kapitan Labrador, ułaskawiony 
zostal przez króla, co wywolałow ko- 
tach liberalnych olbrzymie zadowo- 
lenie. 


Sprawy albańskie, 
LODYN, 15 stycznia, (wł.). „Dai- 
ly Chronicle“ donosi z Valony, że 
komisja dla spraw albańskich nie 
doszła dotychczas do porozumienia z 


Cyrk GEKABANS 


Tyrol contra 
ta Węgry. Il-ga p 
W, łe cham. Estlandji. 


Dziś czwartek 15 stycznia 1914 r. 17-ty dzień , Wiel- 
kiego międzynarodowego turnieju Wałki francuskiej. 


cher cham. świata Francja contra olbrzym Sawa Rajkowic cham. 
Serbji, Początez walk punktualnie o godz. 10-tej wiecz, 


nie trójprzymierza z jednej, a tróy- 
porozumienia z drugiej strony. 
WIEDEN, 15 stycznia, (wł). Je 

den z austriackich okrętów wojen- 
nych znajduje się w drodze %» Brin- 
dizi do Valony. O ile zajdzie potrze- 
ba, to i inne mocarstwa wyślą swoje. 
okręty do Albanii, 


L ostatniej chwili, 


Z żałobnej karty. _ 


Dziś w nocy, zmarł w Warsza 
wie, zasłużony artysta dramatyczny 
polski, Feliński, 

Zmariy pracował na scenie oà 
dawna, a przez trzydzieści lat z gó- 
rą byt dyrestorem teatru w S0snow- 
cu i iinyeh miastach Królestwa. 

Od lat mę ciu, z powodu osłabio- 
nego zdrowia, wycofał się z życia 
teatralnego i żył. w domu swoim na 
Pradze. 


Ze sportu. 


16 dzień turnieju. 


W dniu wczorajszym w walkach . 


atletów w cyrku „Dekadans* w 
pierwszej parze wystąpili Ulrich .1 
Raul le Boucher. Walka trwała 20 
minut bez rezultatu. 

W drugiej parze Rajkowić zwy- 
ciężył Vargę Janoaia półnelsonen. 
stojąc w 4 min, 45 sek. 

Trzecia walka pomiędzy Solarem 
a Murzukiem w ciągu 20 minut nie 
dała rezultatu. 

Walka decydująca Jachsona 4 
Mańko skończyła sie po 6 min. 15 
sekund zwycięstwem (roulada) Jach- 
sona. 


LEKCJI GRY _ 
fortepianowej, 


metodą ułatwioną, udziela 


absolwentka ryskiej wyż. szk. muz. ' 


uczenica MICHAŁOWSKIEGO. 
Zastać można od 6 do 7 wiecz, 
SZKOLNA 17, m. 8, front, II piętre 


Akuszerja i choroby kobiece 


Piotrkowska 120 tel. 31-82 
ür, med, $, Aronson 


Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—6 
po poł. w niedziele od 11—1 


Główny 
buchałier=korespondent 


pierwszorzędnej instytucji tutejszej 
sporządza bilanse, ekspertyzy ksiąg 
handlowych i t. p. Przyjmuje też na 
stałe prowadzenie buchalterji i ko- 
respondencji w godzinach. wieczoro- 
wych. Listowne oterty sub. „Bank- 
buch* w Administracji „Kurjera* Za- 
chodnia M 87. 4469—0—1 


RTVE EN E EN) 
Wi 


Or A „ Kartowski, 


: Konstantynowska 5. 


Wejście przez sklep 
specialista wycinania 


KM Z r 
ft V), > 


Eugenji* telt: 25-01., 


odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 
z zagranicy przyunuje u siebie i poza domem 
Manicure i pedicure, 


3 


| dkg" 


Targowy Rynek, telefon 21-68. 
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Chorych, leczących się 
Sperminą-Pochla. starają się 
oszukać za pomocą szumnych Te- 
klam o płynach s gruczołów nasiennych, 
przyczem w reklamach tych nie krępując 
. Się zupełnie. przekręcają takty i powołują się 
na imiona i prace zagranicznych uczonych, któ- 
rzy nigdy nie widzieli nawet tych preparatów. Poczytu- 
jemy sobie za obowiązek ostrzedz chorych przed ty- 
mi ekstraktami. gdyż nie mając nic wspólnego ze Sper- 
miną Poehla, zawierają one częstokroć szkodliwe dla zdro- 
wią składniki, Przy neurastenji, niemocy płciowej; 
uwiądzie starczym, histerji, nerwobólach, mało- 
krwistości, gruźlicy, przymiocie, skutkach lecze- 
nia rtęcią, chorobach serca, (otłuszczeniu, zwa 
M  pPnieniu, biciu serca, arytmii, miocarditis) zwap= 
r nieniu tętnic; alkonolizmie, zaniku miecza pacie= 
Í rzowego, paraliżach, osłabieniu wskutex przedy< 4 
| "tych chorób, przemęczeniu i t. d. zostały jedyn:e X1 i 
| p'mocą pe miayc-terhiu Osirgnięte w lsu ewarąte wyniki, atóro "twieru=v gą 


Í 
aT za pomocą doswiadszen najznakom'tszych PREE i tang ip 5 
ego. Sa czy zwra. ad ma 
uwar} ua He r s ermina=Poehi A pizyjęcia 
wszę kich ekstraktów | piysow ' OŻnych onn © mszwach si niezdatości kt 
rych wydana znsiała oddzie na broszura, którą wysytzmyna żądanie gestis 
| tranco wraz z najroweta literaturą o Sperminie. Spermina Pos 
ehia znajduje się w sprzednżiy we wszystkich apte- 
kach . składach aptecznych. 


owiatło=odbijalnia 


(Lchtpausanstalit) 


F.KRYGIERA, uberunat orska 18 Tel. 35-08 
wykonywa za pomocą światia ELEKTRYCZNEGO, 


Kopje rysunków, panów it. p na papierach światło- 
wych otwarta od 5 rano do 8 wiecz, bez przerwy. 


EPROM A A YN ME 0 o = saa m 
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m J. E. St i ki | 

Oiewnia metali ras Aan A 
Warsziwa, Leszńo 64, telef, 283-12 


iS CH 
poleca różne wyreby z rotgusu, mosiądzu, eynku i 
kompozycii pe bardzo umiarkowanych cenach i peszu- 
kuje zastępcew w różnych większych miejscowo- 
ściach kraju, Kupne odpadków metalowych w dewel- 
nych ilościach, r2919—2 


Oprócz tego nowość dla zwolenników Tango. 


„TANGO-MANJA czyli LEKCJE TANGO” 


PENN ee sceny komiczne z tańca Tango. N. B. „Tango-Mania” demonstrowaną 


ROWY KORJER ŁÓDZKI — 15 stycznia 1914 r. 


OĘYOORYĘGYYOROYROORPOOLŁ LLA ALAALA ALAARA RRR 
Dziś demonstracja najnowsze- 
go arcydzieła Braci Pathe: 


Oprócz wyżej wymienionego wielkiego dzieła demonstrowane będą 3 obrazy z udziałem znakomitego 


MAKSA LINDERA 


Przyjazd Maksa Lindera do Moskwy. Podróż Maksa 
Lindera do Warszawy. Oświadczyny Maksa Lindera po 


najnowsza jego 
humoreska. 


angielsku 


cie najnowszej muzyki Tango 


Najlepszy zgrany Sextet muzyczny. 


4 
ZAAL LA Ad RADZA RARĄKAJ 


P. T. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. klientelo że z dniem 
114 Stycznia 1 14 r. przenicsiem sklad swój węgla na ulicę Tram= 
wajcwą Nr I6, — Na składzie mam 


zawsze znaczne zapasy węgla dia 


'eelów tabrycznych — Polecając się łaskawym względom licznych moich 
odbiorców upewniam nadal solidną obsługę i pozostaję 


z poważaniem $. Kupczyk. 


Przy składzie wygodne rampy do wyładowania: chemikolji, technicz- 
nych i innych surowych artykulów, Dojazd do samego składu „Dwójką“, 
„Siódemka“ miejskiej kolei elektrycznej. — Teleton M 12—06. 

d 4119—8 


OKAZJA: 


Do wynajęcia od 1 Kwietnia lub 1 Lipca r. b. w najlep- 
szym punkcie przy .ul. PIOTRKOWSKIEJ 


wspaniały SKLEP 


o 2-ch wielkich wystawach z obszernemi asfaltowanemi 
suchemi piwnicami, Poważnych reflektantów (prócz wła- 
ścicieli restauracji) uprasza się o złożenie adresu pod lit, 


N. R. K. w administrącji „Nowego Kurjera Łódzkiego*. 
1724 - 8 


OGŁOSZENIA 
do PISM ZAGRANICZNYCH 


politycznych i krąjowych 


najlepiej i na taniej 
załatwia zatwierdzone przez Rząd 


„dowe Biuro Ogłoszeń” 


Warszawa, Świętokrzyska 30, tel. 64-54- 


Tłomaczenia na obce języki bezpłatnie. 


Prenumerata wszystkich wydawnictw perjodycznych» 
krajowych, rosyjskich i zagranicznych. 


zarad domem od Nowego Roku za mieszkanie lub też 
stosownie de umowy. Paswawe olerty proszę składać pod lit. 
D.£Ł. w Adibinistraciji niniejszego pisiaa. 4497—9—] 


ŚW: s. n a a E E Mda DRE AP gó TER BBY SON 
E OS DAES L 6 MB PERE SĘ BZ 


Po raz pierwszy w Łodzi! 


jest przy akompanjamen- 


7 
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RYBY 


morskie z Norwegii sprzedaje 
się stale ul. Wólczańska 91 í 
Sier:Zarzewska 144, Kozubski. 


Tylko dla Pań! Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczny. 


RGZALII SZERESZEWSKIEJ 
(Dyplom Akauem)i Kosmetyczne) 
w Beriini8). 
Konsłantynowska 18, m, 7. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
gą naturalną piękności twarzy. 
szyi, rąki włosów. Upiększenie 
i odmłotzenie za pomocą przy- 
rządow przyrouoleczniczyen. Apa- 
raty wibracyjne, pneumatyczne 
; elektryczne Masaże twarzy 
i biustu. Parówania twarzy 4a- 
strzykiwania. Wyaeiikatniepie ce- 
ry. Nadawanie skórze twarzy Szyi, 
ramion i rąk bialości, gładkosci 
aksamitne) i elastyczności iuie= 
zawodne środki na wszelkie 
wady urody kKauvysaine Usuwanie 
pryszczy, wągruw. piegów, żółty cu 
+ brunatnyću piam,  ZMAars 4GZeK, 
tata. rozszerzenia porów 
skóry, s.adow po ospie, po” 
tysku i pocenia Się twarzy; 
czerwoności nosa i rąk; 
szpecącyca włosow 
it d. Uduuszczenie podbródka i 
biustu, Wszelkie zabiegi prowa- 
dzone są sumiennie i na zasadach 
nygieniczno naukowych. Dyskre- 
cia zapewniona. Ceny przy- 
stępne. Przyjęcia: ll—1 i pół 
i 4—8 1694—5 


a A OT ZPW POW MEW EA I ŁĘDA KACA m 


fiuiszera MasAZYSIKA 


z dyplomem Cesarskiej Aka 
demy;ji medycznej w Petersbur- 
gu praktykująca 20 lat. przyjmuje 
masaż porody w nocy, zamówienie 
na słabość. podskórne zastrzykiwa 
nie, udziela porad, dyskrecja zapów* 
niona. Andrzeja N+39 m. 13 dol12—5, 
Odpowiedzi na listy. 


a a hh 


46 dni 
UBEZEŁAŃWNIE 2! 


Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić, czytać 

pisać po niemiecku, trancusku, 
anyieisku i łacinie przy pomocy 
naszych samouczków, ułożonych 
podług najnowszej metody (wszy- 

u stwie inne reklama) 
Zm GAY y adre 
Cona samouczka w jednym języku 
¿ przesyiką za zaliczeniem poczto- 
wem rb. 1 «ep. 10.2-ch rb. 1 «op. 
90, 3-ch rb. 2 kop. 30, 4-ch rh 3 
kop 65. Zamówienia pygmujo e~ 
dety na całą Rosję skład bt. Pa- 
tersburg, Peterb. storona, Bolszoj 
p.. 00—505 J. K. PETERS. 


pea 1 NOR w aa ae a. 


$ 


| 
| 
| ODCHOD ŁA - 


i PRZYCHODZA z K 
ALI 
| 9.50; z WARSZAWY o godz. 


Odehodzą do Łowicza 10, 


BE 


4 Słotwin do st. Łód 
| liska do Koluszek 


od godz. 6 wieczorem do 6 rano 


d), 8), nie zatrzymują się 
trzymują się na żadnej 


stacji 
j wszystkich stacjach, i 


b), d. B), h) SĄ 


wiedeńskiej i 


mrama | mam - 


nadwiślańskie) 


AauCjonowane „iu ra 
Pedagogiczne iFośredi. 
nictwa Pracy, 


. 
W. RoŚciszewskķiej, 
Warszawa Jerozolimska 65 tel: 10-702 
nez kosztow pracodawcom rekomen- 
duje: aaministratorów, rząaców, eko- 
domów, bucualterów roinyen, kasje- 
rów, leśniczych, gorzelanych, mie- 
zzarzy, iowczych, pisarzy praktykun- 
tów. ogroonikow, wrliarzy. szolerów- 
Mechaników SIELUACLHOW, kowai Stan- 
kretów, Kaimneruyierow: loxajow, go- 
-podynie wiejskie, panny siużące ze 
sprawózoneimi świavećiwaini } rele- 
rencjami prywateemi. Polecą: nau 
czyeieli, nauczycielki WYCHoWwawCczy- 
pie bony, polki, irateuski, angielsi, 
| 1621181, sprowadza WPTOBŁ « Zagranicy 
s - 4: 5 s 

a EELE TARE j 1072 
Dr. L. Pryduiski 

„, POwrócůi. 
POŁUDNIOWA #.- ei. 18-59 
Choroby Skorne, wlosów, (kosinetyica 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy piclowe, tzczenie Syp- 
hilisu Sziyarnańen) ss ErliCHi= 
Wata ,,60% 3i4-* wśóródzylnie, 
| LeCzBnię tiektrycznością ' masa 
zen wibrącyjny nh 
Przyjinsia: snorych od 8—1] rano i od 
$—0 po poł panie od 5—6 po poł. 

JI PAŁ unobna poczekalnia 


z m—— 


HA Zk AK AE ŻE 


p o 


WSPANIAŁY |Ń 


NA 


Zimowy rozkład POC 


a t od dnia i=go maja. 1 
kolej rabryczno-Lódzka. 


| LODZI: a) lż.iś, | 
V 348, 450 g) 45 a) 6248, 7.33, 8,4 


yrzychoczą Go Łouzi: 4.37 p 

8.10, 4.33. 6.20, 8.08, 9.55, k) T AEA LARK 
| nolej warszawsko-Kaliska, 
| A WZ do KALISZA; o dodz 7.55 12 24 439, 6.13, 3.12 
s «BSZAWY o godzinie: 11.01, 12.34 6.30 gaj, 7 © 


SZA o godzinie: 
12.14 4.26. 6,04, 


b Przychodzą z Łowicza 7.45, 
kolej obwodowa. 

4 Odchodzi ze Stacji Lódz Kaliska 
ź-Kaliska przychodzi 


1.11, przycù. z Koluszek do St. Łod: i 
7 „ Łodź-Kaliska o g. 7.46, 
UWAGI Godziny wydrukowane tłustym drukiem RRcakii spy 


i Pociągi oznaczone literą a) zatrzymują 
się na zadnej stacji, 


pozostałe pociągi 


Pociągi bez iiter nie obowiązuje połączenie ż pociągami kolei 


a ANN 


Wyuz s Ge Antoni kwiężeu. 


olbrzymiem Arcy dziele kinematograficznej 
sztuki, podług słynnej powieści 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
| zemplarzy wspaniałego albumu 


(ieyjony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


pa” Około 500 Ilustracja. “29 


Cena 


pamase 


aerz 


va‘ ol: Zachodnia 37 


iągów 


7 En 8.05; 10.10, d) 12.60, e) 1.50 


1.24, 10.61, 12.22, 5.20 


do Słotwin o godzinie 6.08, ze 


5.27, Oachodzi ze st Łódź-Ka 


się w Andrzejowie, b), 

pozostale pociągi za- 
zatrzymują się na 

bezpośredniej komunikacji. 


1-4. kulnarne kursy 240020. 


CAŁKOWITY KURS WYKŁADÓW 
P. i „STyw POSTNY I OS4CZ yDNY* 
około 100v przepisów. na jedzema na- 
poje, pieczywo, kompoty. ieguminy, 


stronic wyraznego druku Cena z prze- 
Syikę za zaliczeniem Ź r Ó0k. WSKA- 
ŻOWKI jax naieży prawidłowo pro- 
waozie gospodarstwo domowe i przy- 
gowwywac ex«onoimicznie smaczne 


należy, «rajac mięso i zuobic stoły 
i dania okoio lUU str z rysunkami. 
Celia z przesyiką za zaliczeniein 1 r. 
ŻU K. Ubyuwie ssiążki razem 3 r. 40 k. 
unozna warsami), £ zamowieńiam 
nalezy się zwracac lyiko uo J. K, 
PETERSA, s-Petersbury Pet. stori 

Bolszo) pr. M 06.  2736—- 


ama! 


Aaa ASTA MOLI TOWA © 
waw M m 


woktór med. 


Dolestaw Kon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ui. Piotrkowska 5b. 


ür, teiciopu d4- 62, 
Przyjmuje do ll rano : 4-~? po pat 


Y 


' księgarska rb li, prenumeratorzy 
„Kurjera* nabywać mogą po ES t 


rb. 5.90. 


Album obojrzeć można w administezej: „ilurje= 


+5 yt po -on a) a E E BE D 


KRA 


4 STY x) 


— 


w 8 częściach (3500 metrów.) 


© 
Sy 


Pani 


tak bardzo 


dnym rezultatem. 


pawiot Àe 54, i 


rFelczer z susa 


«onfitury pierogi i t p., przeszło 300 PO Ałuzosetniej prastyce w szpitalach 


w Warszawie Sw. Łaząrza. w kado- 
, W buscu Sw. 


miu 5w. Kazimierza 
Mikolaja, przy;muje 
ryczne 


przyjmuje couz ennie. 
i pozywne obiauy z ovjasnieniami jag Sandrowska M 37. Kaszyńs« . 


|BIBISIO|BIGIBIS 


Choroby skŚrne, weng- 
rycznę ı niemoc płciową 
kół. LOEWKOWCZ 
POWIEGCH ; 
Leczenie rzerzączki ez Szpry 


cowa 


Przy sypłilisie stosowanie prep. „606 
| „Ia“ Leczenie efextrycznuoś cią i m 
sażem wibracy)nym. 


Koasiasty..G.sgxa IŻ 
0-04 teatru oeli:a, 
y—l i vd 08. dia pań od 5— 
niedziele od 9 do 4. 
la Fan osobna poczekalnia. 


GO KUBA 5820 KL 


od 


arukarn SE kęjażka iachodoig 37 


zzz zl Z i ZŁ 


jeszcze nieużywała kremu 
rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskie) z niezawo- 


znaczny, a korzyść wielka. Wszeil- 
kie piegi opalenizna. plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie „nikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprźedaź 
tylko w składach aptecznych na: 


nowska ìe 75, 


Cena za słoik 50 xop., mocniejszy 
75 kop. 


i ssórne 4(try«cje | masaż) 


ida 


Przedstawienia codziennie o godz. 5 i pół, 8 i 10 i pół wieczorem. 


W.TUIKIEGICZ 


Choroby skórne i weneyczne. 
przeprowadził się. mieszka obecni 
nawrot, fir. l. 

9—12 r. l 5— 8 pp. 

Panie od 4—%5 pp. 


m iS 


Dr.J Silbzrsirom 


Ordynator amb. Czerwonego 
krzyża. 

Choroby skóry weneryczne, płciowe 

„(przy syfilisie preparat 606). Kosme- 

tyka lekarska (usuwanie szpecących 

włosów plam etè: przyjmuje od 12-2 

8-5 w niedzieie od 11-8. Dla Pań 4-6 


.B PEET 
Dr. bogusiawsk: 
b. ordynator szpitala S-go Du 
cha w Warszawie przeniósł 

się z Warszawy do Łodzi 
choroby Kobiee przyj- 
muje od 4 do 6 po południu 

Przejazd Aż JU 


Gabinet dentystyczny 
E. Koprowski 


Piotrsowska 50 (w lok. zajm dawniej 
przez W. Sznycera) 
Leczenie i usuwanie zębów, abso= 
iutnie bez bólu, elektrycznością 
Piomby i sztuczne zęby najnowszych 
systemów Prostowanie krzywych zę- 
bów. Masaż wibracyjny. r1553-0 


r nel, W, KU 


ul. Piotrkowska Ne 71, 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 

(Teletonu nr. 21-19. 


` [i ` { z h i 
De Franciszek kózi0/kieWGZ 
(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze= 
jazd ð, tront, l piętr. Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ña- 
no i of 6—5 wiecz 


A 


LN 


Prd 


Wydatek nie- 


Xonstaniy- 


Doktór 


Eugenja KE KE t-a ERS LUN 


rUWRUCICA, 
Choroby kobiece 
Przyjmuje od v-1l rano 1 od 3-6 pp 
w Niedzielę do 12 e) przed połud. 
PIOTRKOWSKA 121; telet. sb 
151 — 


choroby wene- 


Ulica Alex 


D-r, 


przeprowadził się 
na ul. PIOTRKOWSKĄ Ne 68. 


Cnoroby uszu. nosa i gardła. Przyj- 
muje oda 10—12 i od 5—7 po połud. 
Teleton 16-00, 2035 - 0 


głoszenia drobne: 
pri | Buchalter rutynową. 


e, 
POPESTEST ny b. urzędni« ban-= 
kowy, Wycaowaliec wyższe). szkoły 
handiowej, posiadający znajomość ję- 
zysków miejscowych poszukuje posady 
od l-go stycznia 191ł r. Łaskawe 
zgioszenia uprasza się nadsyłać uo 
Administracji „N. Kuriera Łódzkiego* 
poda „Suchalter korespondent, 4504-0 
pren dlebie różne z czterech poko- 

em ow-i papuga gauająci bardzo 
tano zaraz do sprzedania Karola 
8-1v. 4670—10 


4695—4—1 


2701— 


Aż 
ŚŚ 


> 
owy a = f 


„awmadcz a NA 12 Przejazd M 41 u krawca. 


j(elman + 


W "we PZŻ WERK" AT PERATE i ; EEREREC BEDE 
YA ) B . - I Re" q g M ar NG t m ka j d | r i ' b 
z 3 << * , 
8 NOWY KURJER ŁODZKI — 15 stycznia 1914 r. Ni 11 
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; 
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KA 
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« 
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1-1 


pm —— m2 || © | UUTĄEKOZINAK NT" MA -  Or 
A Meble różne sprzedam tanio 
m Gubernatorska 20 m. 44 oficyna. 
4731—3 


ap sprzedania wyżeł do polowania. 
Wiadomość: Aleksandrowska 115, 
u fryz era. í 4712—38 


| ŻE kilka mnieiszych i wię- 
kszych w Warszawie i na pro- 
wincji do sprzedania na bardzo ko- 
rzystnych warunkach z kapitałami 
od 5000 do 100.000 rubli. — Oferty 
biuro Metzla, Warszawa Marszałsow- 
ska 130, sub „Przemysł* od samych 
kapitalistów. r2046 —2 
jg lila uo Sprzeualia Zaraz Z powo- 

du wyjazuu. Wiadomość: Ulica 
4716 —3 
omana mae maca | | m A EZ OE TM 
(„4 Ueleiune urządzenia najnowszych 
HÀ modeli sprzedaje stolarz Tamow- 
ski, Skwerowa Ne 7 wejście z bramy 
Koi gniady 4-letni tanio Gu sprze- 

dania oraz maszyna bębenkowa 
i meble z dwóch pokoi. Widzewska 
119 m 14 4736—2 
pęągoszuwuję stę do pięcioletnej aziew- 

czyni freblankę na zajęcia pe 
południowe, Dowiedzieć ‘się można 
od 2-4 u Fiszmana Południowa X 20. 


(„poszukuję 6000 rb. na I numer hi- 
poteki bez towarzystwa, P. M. 
4132—3—1 
rafqieruchomość murowaąn z piesar- 
nią do sprzedania bardzo tanio, 
w Widzew'e za niciarnią, Wilancw- 
ska X 6 Wiadomość, Żelazna M 9. 
4705—3 
BG murowana z l10:'eiu miesz: 
kań do sprzedania tanio i na 
dobrych warunkach Ul Wójtowska 
14, za Górnym Rynkiem Wiadomość: 
u gospodarza, Pańska 8 ` 4737 —3 
jj Szu Kuję pozycz«i Od 5 u0 9 
vysięcy rubli na nowy dom przy 
ul. Warszawskiej w Pabjanicach, na 
l-szy numer hypoteki po Towarzy- 
stwie. Dom oszacowany na 26:000 
rubli. dochodu daje 2,000 rubli rocznie. 
Ktoby chciał pożyczyć na umiar- 
kowany. procent. niech nadeśle wia- 
demość do „N  Kurjera Łódzkiego” 
źachodnia 57, dla „Gospodarza“ 
„g0szukuję ajentów zdolnych z pen- 
sią; 00 sprzeuan a maszyny do 
szycia. Zgłosić się Zielona Jė 5. sklep 
kolonialny. i 4722—43 
jp otrzepni zaraz, na wieś do gu- 
spodarstwa niewielkiego paro- 
bek i dziewczyna suromni, uczciw 
i pracowici Zgłasząć się ul. Kon: 
startynowska Ne 18, ostatnia sień na 
dole. 0—0 
Se solonialno dystrybucyjny że 
sprzedażą węgla do sprzedania 
zaraz z powodu nabycia innego inte. 
resu. Rybna 5, przy Lutomierssiej 
4730— 4 
araż do sprzedauią zakiau Ielczer- 
wa ski w dobrym punkcie i na do 
godnych warunkach. Wiadomość: 
Wóriczańska 75, m. 27, od 6—8 wiecz. 
4127—1—! 
RYS. m m W M w M A RÓ M. m m AK 
Za torebka damska z dowodem 
Ń 95738 Oddziału I-go łódzkiego 
Warszawskiego Akcyjnego Towarzy - 
stwą Pożyczwowego. ŻZachodnia 3i 
4126—1—1 
Z bilet na prawo polowa. 
nia wydany przez naczelnike 
powiatu m. Koła na imię Józeią Ba 
naś 4725—3 
".,aginęła książeczka iegitymacyjna 
óm wydana z magistratu m. Łodz' 
na imię Teodora Waguera, 4714—43 
aginął paszport, wydany z gmi- 
ny Nowo Iwiczne, pow. i go 
warszawskie) na imię Brunona Ben- 
ulina. Oraz atestat ze słu by wydany 
przez naczelnika irkuckiego poczto: 
wo telegraliczuego okręgu. 4704 —4 
ż 5" paszport, wydany Z ma- 
gistratu m. Łodzi, na imię Anto- 
niny Kulas, 4125—3—! 
.„aginął paszport, wydany z gminy 
a Niewiesz, pow. turecki, gub Ka- 
liskiej na imię Juze y urubsciej 
+151—3—1 


Ż 5 paszport. wydany z gmi- 
ny Bielawy, pow. łowickiego, gub 
warszawskiej na imię Marjanny Matu- 
szewskiej. 41U0— 
~ag agluął paszport, wydany z gminy 
Ea Wojsławice, pow. siera izkiego, 
gub. kaiiskiej na imię Jana Klamke. 
4707.—2 

ŻE paszport, wydany z magi- 
stratu m Ożarowa gub, radom- 
skiej na imię Chaskeia Golasteina. 
4723—3 


Redaktur odpowiedzialny: Adam Górecki, 


